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Algierski ruch niepodległościowy w chwil] rozpoczęcia działań zbroj-
nych był ruchem  młodym, okrzepłym  dopiero po II wojnie św iatow ej1 
i w swej radykalnej odmianie nie posiadającym  przyw ódców zajm u-
jących się szerszą działalnością pisarsko-teoretyczną. Nie istniał -więc 
w przełomie algierskim  okres wstępny, w czasie którego dokonałoby 
się ideowe przygotowanie społeczeństwa do wybuchu rewolucji- Na 
przykład wieś algierska, na którą niewątpliwie liczono rzucając hasło 
do walki, okazała się w  swej masie daleka od rew olucyjności, co sta-
ło się zapewne jedną z przyczyn osłabienia akcji zbrojnej mimo jej 
początkowych sukcesów. Kiedy przystępowano do organizowania no-
wej siły zbrojnej, konieczne stało się rozwinięcie na szerszą skalę 
działalności politycznej, m ającej zjednać dla spraw y narodowej rze-
sze zdezorientowanego chłopstwa. W  ten sposób ujaw niła się doktry-
na nosząca przede wszystkim charakter instrum entalny, m ająca stać 
s ię _ środkiem  politycznej edukacji społeczeństwa. Ideologiczny kształt 
rewolucji nie ujaw nił się nigdy w formie uporządkow anego i kom plet-
nego system u, rodził się niejako ,,w m iarę potrzeby", dla rozwiązania 
najistotniejszych w danej chwili problem ów politycznych. Owem u pod-

* A rtyk uł zostą t nap isan y w  roku 1977.
1 N ą tem at h istorii A lgierii, zarów no przedkolonialnej, jak  i późniejszej, zob. 
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présent. Le cadre et les é tapes de la constitu tion  de l'A lgérie  actuelle,  Paris I960; 
Ch. R. A g e г о n, H istoire de l'A lg érie  contem poraine (1830— 1964), Paris 1964; Th. О p- 
p e r m a n n ,  Le problèm e algérien, Paris 1961; Ch.-A. J u l i e n ,  H istoire de l'A lgérie  
contem poraine, Paris 1964, t. I; A. B e l k h e r r o u b i ,  La naissance et la reconnais-
sance de la République a lgérienne, B ruxelles 1972; A. M a n d o u z e, La révolution  
algérienne par les textes, Paris 1961; M. B e  d j a o u i, La révolution  a lgérienne et 
le droit, B ruxelles 1961.



porządkowaniu praktyce należy w dużej mierze przypisać, że myśl 
rewolucji odznacza się pewną ogólnikowością, dotyczącą m. in. zagad-
nień związanych z ustrojem  przyszłego państw a algierskiego. Kwestia 
ta traciła bowiem na znaczeniu w obliczu dram atycznej konieczności 
rozbudzania i podtrzym ywania rew olucyjnego zapału mas.

To, co powiedziano wyżej, sprawiło być może, iż w literaturze 
politologicznej nie spotyka się wielu opracow ań na tem at program u 
politycznego, jaki przyniosła wojna wyzwoleńcza w Algierii; inną przy-
czyną jest niewątpliwie brak dostatecznego m ateriału badawczego. Nie 
oznacza to wszakże, aby jakakolwiek próba w tym zakresie była z gó-
ry skazana na całkowite niepowodzenie. N iedostatek źródeł może bo-
wiem zostać, przynajm niej w pewnej mierze, wypełniony w oparciu
o roczniki oficjalnego orgam! Frontu W yzw olenia Narodow ego ■— ,,E1- 
-Mudżahid", na łamach którego w latach rewolucji oprócz reprezento-
wanych artykułów  redakcyjnych zamieszczano liczne oświadczenia i de-
klaracje kierownictwa (w późniejszym okresie Tym czasowego Rządu 
Republiki Algierskiej), jak również wypow iedzi poszczególnych przy-
wódców politycznych2.

Niniejszy szkic, m ający nakreślić główne rysy program u politycz-
nego rewolucji algierskiej, oparty  o powyższe m ateriały, został napisa-
ny ze świadomością ich specyfiki, m ogącej przesądzać o pewnych defor-
m acjach dok tryny obserw ow anej przez tego rodzaju pryzmat.

Zanim jednak rozooczniem y om awianie algierskiej doktryny nie-
podległościowej, poświęcim y kilka słów w yjaśnieniu pew nej kwestii 
term inologicznej. Otóż zastrzeżenia może budzić samo operow anie ter-
minem ..rewolucja" na określenie w o jny wyzwoleńczej w A lgierii N a-
zwą tą określa się bowiem zazwyczaj gwałtowne raichy społeczne, w w y-
niku których pow stają nowe wielkie system y ustrojow e, przy czym 
dodaje się do niej przym iotniki nawiązujące do sił politycznych, które 
do rewolucji dążą, w yw ołują ją i przeprowadzają, a także przejmują 
w jej w yniku dom inującą rolę w  społeczeństwie3. Jest jednak faktem, 
że powstanie algierskie, będąc przede wszystkim ruchem  niepodległoś-
ciowym, określało się samo mianem „rew olucji algierskiej". Termin 
ten używany był zarówno w oficjalnym  języku dokumentów, jak też 
w  litera turze  politycznej i politologicznej towarzyszącej wojnie naro -
dowowyzwoleńczej w Algierii, przede wszystkim  oczywiście w  litera-
turze algierskiej4- Tłumaczyć się to może na kilka sposobów:

2 ,,E l-M oudjahid". O rgane Central du Front de la Libération Nationale ,  Imprim é 
en Y ougoslavie pa r Beogradski grafiéki zavod, ju in  1962, t. I—III.

3 Zob. С. B r i n t о n, A na tom y oi R evolution , N ew  York 1957.
4 N ajbardziej po m arksistow sku brzmi on np. w ustach jednego z działaczy Po-

w szechnego Zw iązku Robotników  A lgierskich  (UGTA — patrz  przypis 50) — Rahmuna



1) uzasadnienie właściwości posługiwania się przez FLN terminem  
„rew olucja" zawarte jest, co najm niej w pewnym  stopniu, w samym 
program ie politycznym  tego ruchu zawierającym  zapowiedź istotnych 
przem ian społecznoipoiityczno-gospodarczych, m ających nastąpić w w y-
zwolonej Algierii;

2) można również wyrazić przypuszczenie, że om aw iane określenie 
używ ane było chętnie przez propagandę algierską ze względu na swe 
em ocjonalne zabarwienie m ające wzmocnić siłę jej oddziaływania; nie 
jest to jedyne tego rodzaju zapożyczenie z odznaczających się ag re-
syw nością frazeologii rew olucji europejskich;

3) nie można też wykluczyć, że o „rewolucji algierskiej" mówiono 
na sposób nieco XIX-wieczny, kiedy mianem tym określano wszelkie 
ruchy narodow owyzwoleńcze ówczesnej doby; tak np. określano rów -
nież polskie powstanie 1830— 1831 r., na  co niew ątpliw y w pływ w yw ar-
ła żywa w polskich środowiskach niepodległościowych tradycja  jako-
bińska. Jest tym bardziej prawdopodobne, że jak  zobaczym y to dalej, 
nie pozostała ona bez wpływu na język, w jakim  wyrażał się program  
Frontu W yzw olenia Narodowego,-

4) nie można wreszcie zapominać, że nazwą „rew olucja arabska" 
określano na terenie  krajów  arabskich te wszystkie przemiany, które 
wyzw alając owe kraje od zależności kolonialnej lub neokolonialnej, 
prowadzić miały w przyszłości do zjednoczenia całego św iata arab -
skiego.

W ynika stąd, że wyraz „rew olucja" nie ma w algierskiej dok try -
nie jakiegoś jedynego, ściśle określonego znaczenia, lecz przybiera 
różne zabarwienie w zależności od  tego, kto i w jakim  kontekście się 
nim posługuje. Dlatego też używ ać tu będziem y wspom nianego terminu 
po to tiylko, by w większym stopniu oddać nastrój tekstów  będących 
podstawą dalszych rozważań, składających się na specyficzną atm osferę 
om awianego programu.

Każda doktryna o charak terze rew olucyjnym  daje się zazwyczaj 
ująć w trzech płaszczyznach:

1) w płaszczyźnie oceny stosunków polityczno-społecznych, przeciw-
ko którym  w ystępuje, czyli w płaszczyźnie stosunku do przeszłości;

2) w płaszczyźnie przem ian, jakie mają nastąpić w w yniku zwycię-
stwa rewolucji, jest to więc jej program  w ścisłym tego słowa znacze-
niu; '

D ekkara w w yw iadzie  opublikdw anym  w „Les Temps M odernes" (M. M a s h i n  о, 
Entretien  avec un syndicaliste , „Les Tem ps M odernes" O ctobre—N evem bre 1960, nr 
175— 176, s. 519—539).



3) w płaszczyźnie koncepcji sam ej rewolucji jako m etody walki 
oraz środków, jakimi się ona posługuje dla zapewnienia sobie zwy-
cięstwa.

M ając na uwadze powyższy schem at będziemy się stara li prześle-
dzić główne myśli system u zbudowanego przez przywódców wojny na-
rodowowyzwoleńczej w Algierii, tj. polityków skupionych we Froncie 
W yzwolenia Narodowego.

i. PRZESZŁOŚĆ ALGIERII W DOKTRYNIE FRONTU WYZWOLENIA NAROD OW EGO

Dotychczasowa historia Algierii to — zdaniem przywódców rew o-
lucji — historia kraju, który na, skutek wielkiej niesprawiedliw ości 
dziejowej pozbawiony został swego bytu państwowego, co pociągnęło 
za sobą zahamowanie natu ralnych procesów rozwoju kulturowego, spo-
łecznego i ekonomicznego. Stało się to za spraw ą imperializm u fran-
cuskiego i jego polityki. Była to polityka bezwzględnego wyzysku, 
obliczona na osiągnięcie za wszelką cenę jak najw iększych korzyści 
m aterialnych, możliwa dzięki całkowitem u ujarzm ieniu Algierii5. Eks-
ploatacja ekonomiczna kraju  była wszechstronna. Francuscy obszarnicy 
pogrążali w coraz większej nędzy algierskich fellahów, żyjących wraz 
ze swymi rodzinami na granicy możliwości w egetacji człowieka. Sytu-
acja ekonomiczna chłopa uniem ożliwiała korzystanie z karygodnie 
zresztą zaniedbyw anego przez kolonizatorów system u oświaty. W stecz-
ny m arabutyzm  dominował bez reszty, nie pozwalając poszerzać się 
i tak wąskim horyzontom  myślowym  Algierczyka. Dopiero reform ator-
ski ruch Ulemów8 przystąpił do tworzenia praw dziwej ośw iaty7. Pano-
wanie francuskie miało jeszcze i tę ujem ną cechę, że utrw alało pozycję

5 Pourquoi nous com battons?, „E l-M oudjahid” 1956,, n r 2.
c Ruch ten  skupił się w założonym  w 1931 r. S tow arzyszeniu  A lgierskich  U le-

mów (ulam a — nauczyciel, ar.). C entralną postacią  tego ruchu był szejk  Ben Badis. 
O ficjalnym  celem  ruchu było  krzew ienie  ku ltu ry  i ośw iaty  w śród ludności a lg ierskiej. 
Program  nauczania  w szkołach zakład anych przez U lemów pom yślany był jednak 
w te n  sposób, by uczyć przyw iązania  do ku ltury  arabsk iej, um iłow ania  a lg iersk iej 
tra dycji i kszta łtow ać św iadom ość przynależności do arab sk iego naro du A lgierii. 
Lekcje w szkołach U lem ów rozpoczynały  się słowami: „Islam m oją relig ią, arab ski 
moim językiem , A lgieria  m oją o jczyzną" (cyt. za: E. P o d h o r s k a - R e k ł a j t i s ,  
Być narodem, W arszaw a 1971, s. 104).

7 Extraits de la plate-lorm e, „E l-M oudjahid” 1956, nr 4. (Jest to  num er specjalny,
w ydany po ko ngresie  FLN odbytym  w  sierpniu  1956 r. w dolin ie Summ am w K abylii. 
K ongres ten  w ytyczył głów ne kierun ki program u politycznego’ rew olucji) .



m iejscowych feudałów, których działanie nosiło podobnie antyspołecz-
ny charakter-

Gospodarka zasobami naturalnym i Algierii odbywała się również 
w charakterystyczny dla kolonializmu sposób. A lgierię zepchnięto do 
rolj dostarczyciela surowców. Nie zbudowano przem ysłu, który korzy-
stając z m iejscow ych bogactw dałby zatrudnienie rzeszom głodujące-
go chłopstwa i biedoty wiejskiej.

Przez dziesiątki lat dawano odczuć A lgierczykowi jego niższość na-
rodową. L'ésprit de race supérieure cechował niezm iennie europejską 
część ludności kraju. Upokarzany w ben sposób naród nie mógł przez 
długie lata otrząsnąć się ze stanu rezygnacji i biernego godzenia się 
z rzeczywistością. Nie istniała bowiem żadna siła, która  byłaby w sta-
nie pobudzić Algierczyków do upom nienia się o swoje prawa.

Z jednoznacznie ujem ną oceną Frontu W yzwolenia Narodowego 
(Front de la Libération Nationale — FLN) spotyka się działalność Mes- 
salego H adża8: wyrządził on narodowi algierskiem u ogromną krzywdę, 
mimo iż w początkowym okresie swej działalności politycznej uosabiał 
najlepsze, najbardziej patriotyczne siły narodu pokładającego w dzia-
łalności MTLD9 olbrzym ie nadzieje. Tymczasem począwszy od roku 1925 
messalizm poczęła cechować stagnacja, k tóra przekształciła się z cza-
sem w pozycje jaw nej współpracy z wrogiem. M essali Hadż nie uczynił- 
nic w kierunku przygotowania rewolucji narodowej. Jego ruch, kon-
centru jący się poza granicam i kraju, w ykazuje w czasie rewolucji cał-
kowitą nieznajom ość algierskiej rzeczywistości: Jego refotrmizm służy 
w istocie interesom  Francji. Działalność „rew olucyjna” M essalego po-
woduje w ewnętrzne skłócenie narodu. M essali Hadż jest splamiony 
w spółpracą z wrogiem (un collaborateur du gouvernem ent français), 
jest więc kontrrew olucjonistą i zdrajcą narodu. Ciąży na nim za to 
odpowiedzialność przed całym narodem 10.

8 M essali H adż (1898— 1974) — znany alg ierski działacz polityczny, początkow o 
zbliżony do Francuskiej Partii K om unistycznej, później sk ła niający  się  ku  ideom 
panislam istycznym  i panarabskim . Założyciel szeregu ugrupow ań politycznych, z k tó-
rych najw iększe znaczenie  uzyskała  założona w  1937 r. Parti du Peuple  A lgérien  
(PPA), odrodzona po II w ojnie  św iatow ej jako M ouvem ent pour le Triom phe des Li-
bertés D ém ocratiques (MTLD). W łonie tego w łaśnie  ruchu doszło do ta k  w ażnego 
dla dalszych losów  A lgierii rozłam u na tle  m etod działania. Tzw. „Centraliści" dą-
żyli do zorganizow ania  zbrojnego pow stania, podczas gdy „m essaliści" uw ażali je  
za przedw czesne. (Zob. na ten  tem at m. in. M. H a r b i, A ux origines du FLN: Le 
populism e révolutionnaire  en A lgérie , Paris 1975, s. 60— 183).

c Patrz przypis 8.
10 M e ssa li.est le  contre-révolutionnaire  e t un  tra ttre  de la patrie, ,,E l-M oudjahid”

1956, n r 2; Extraits...



W świetle wypowiedzi przywódców FLN pozytyw ną ocenę zyskują 
takie ugrupowania, jak  wym ieniony wyżej ruch Ulemów oraz Demo-
kratyczna Unia M anifestu Algierskiego11. Mimo jednak, że były to ru -
chy o charakterze postępowym, nie mogły samodzielnie odegrać w ięk-
szej roli dziejowej. Było to zdaniem FLN skutkiem  ogólnej słabości 
algierskiego ruchu narodowego, k tó rej przyczyny należy szukać m. in. 
w nieudolności jego kierow nictw a, zatracaniu kontaktu z masam i oraz 
nierzadko błędnych kierunkach działania12.

Jak widać, przeszłość Algierii przedstawiana była przez FLN w bar-
wach zdecydowanych, bez zbędnych półtonów, m ogących jedynie za-
mazać obraz rzeczywistości. Przjywódcy powstania zdawali sobie bo-
wiem doskonale spraw ę z tego, że oddalony od polityki algierski fellah, 
będący właściwym adresatem  wspom nianych haseł, zareaguje jedynie 
na te spośród nich, które będą sform ułowane w sposób jednoznaczny. 
Tym zabiegiem upraszczania rzeczywistości posługiwały się chętnie 
różne ruchy rew olucyjne, ponosząc zresztą niekiedy pew ne jego kło-
potliwe konsekwencje. W ypada nawiązać tu do słów Frantza Fanona 
zamieszczonych w jednej z jego prac w w ydaw anych przez J. P. Sartre'a 
„Les Tem ps M odernes". Dla skolonizowanego narodu nie istnieje praw -
da absolutna, podobnie jak nie ma bezwzględnego dobra. Prawdziwe 
jest wszystko to, co przyspiesza upadek kolonializmu, a  dobre — co 
dla niego jak najgorsze13.

2. PROGRAM POLITYCZNO-SPOŁECZNY I EKONOMICZNY

Program ten wychodzi z założenia, że narzuconym  przez historię 
naczelnym  zadaniem  narodu algierskiego jest wyw alczenie sobie su-
werennego bytu państwowego. Tylko na tej drodze może dojść do po-
prawy doli ludu, położenia kresu  jego nędzy i upokorzeniu. Historia 
dowiodła niezbicie, że liczne próby znalezienia pokojowego rozwiąza-

11 U nion D ém ocratique du M anifeste  A lgérien  (UDMA) założona w 1945 r. przez 
Ferhata  A bbasa. Życiorys polityczny tego polityka stanow ił n ie jako odw rotność pro-
cesu, k tó ry  m iał m iejsce w przypadku M essalegó H adża. Abbas, początkow o n a sta -
w iony na polityką asym ilacji, stopniow o rad ykalizo w ał sw e poglądy, by  w  końcu 
stanąć na czele Tym czasow ego Rządu Republiki A lgierskiej (GPRA)i Zob. Th. O p p e r -
m a n n ,  Le problèm e algérien, Paris 1961, s. 61—74.

,г „[...] n otre  m ouvem ent national, te ra ssé  par des années d 'im m obilism e et de 
routine, m al orienté , privé de soutien  indispensable  de l'opin ion populaire , dépassé 
pa r les événem ents, se désagrège progresivem ent a la  g rande satisfaction  du colonia-
lism e qui cro it avoir rem porté  le  plus g ran d victo ire  de sa lu tte  contre  l 'av an tg ard e 
alg érien n e”. Proclam ation au Peuple algérien, „El-M Oudjahid” 1956, n r 4 .

13 F. F a n o n ,  De la vio lence, „Les Temps M odernes" M ai 1961, nr 181, s. 1464.



nia problem u nie przynoszą rezulta tu wobec niezm iennie złej woli 
strony francuskiej. Na lej drodze nie ma już więc na  co liczyć, wobec 
czego pozostaje tylko jedno wyjście. Jest nim walka zbrojna14. Jej 
oelem jest przede wszystkim : • -
• 1) wywalczenie całkowitej niepodległości ' Algierii, co umożliwi 
w przyszłości prowadzenie polityki (zarówno wewnętrznej, jak  i za-
granicznej) najlepiej odpow iadającej interesom  narodu algierskiego;

2) osiągnięcie pełnej integralności terytoria lnej, włączając w to rów -
nież Saharę, k tórej bogactw a naturalne będą w ykorzystyw ane przede 
wszystkim pod kątem interesów  w łasnych Algierii. Niedopuszczalne są 
w tej dziedzinie żadne rozw iązania pośrednie i niejednoznaczne;

3) uzyskanie pełnej suwerenności nad całością swego terytorium . 
Nie może być mowy o pozostaw ieniu na terenie Algierii miejsc wy-
łączonych spod jej zwierzchnictwa. Eksterytorialność pewnych obsza-
rów zupełnie nie wchodzi w rachubę15.

Rewolucja ma , , o d b u d o w 4a ć  (podkr. K. K.] państw© algierskie, 
dem okratyczne i socjalne, oparte  o  zasady islam u"18. Posługiwanie się 
terminem  „odbudowa" (reconstruction) lub „odrodzenie" (renaissance)17 
wskazuje, iż w doktrynie podkreślano fakt istnienia tradycji algierskiej 
państwowości. Jak pisał ,,E1-Mudżahid", nie są to tradycje sprzed ty -
sięcy latr o których dawno już zapomniano. Jeszcze w ubiegłym  stu-
leciu naród algierski potrafił być niezależny, co wystarczy, by zadać 
k,łam twierdzeniom , iż nie dorósł on jeszcze do tego, by się samodziel-
nie rządzić18. (Powoływano przy tym analogie z narodam i Polski i Cze-
chosłowacji). Ta idea „narodu algierskiego" zajm uje szczególne, cen-
tra lne  m iejsce w całej om awianej doktrynie. To naród  algierski ma 
praw o do własnego państw a, to dla dobra narodu FI^N chw yta za broń, 
by w niepodległej Algierii stw orzyć w arunki jego swobodnego rozwoju. 
Naród ben istnieje już od dawna, o czym 'św iadczą liczne wystąpienia 
antyfrancuskie z ubiegłego stulecia. Dążenie do odzyskania samodziel-
ności jest naturalnym  zjawiskiem  historycznym , zrozumiałą koleją rze-
czy. Tak więc pojęcie narodu używane jest w takim  kontekście i w ta-

14 Pourquoi...
15 A rtykuł red ak cyjny w  „El-M oudjahid" 1962, nr 89. U w agi z p. 2 i 3 w iążą się 

z usiłow aniam i stro ny  francu skiej zm ierzającym i do podporządkow ania  sobie ro-po- 
nośnych tere nów  sah aryjsk ich . Teirrii celowi miała służyć powołana >v 1959 r. Orga-
nisation  Comm une des Régions Sahariennes. N atom iast p. 3 stanow i odpow iedź na 
nadzieje  Francji na u trzym anie  na tere nie  przyszłej A lgierii sw ych baz w ojskow ych.

is ibidem.
17 Extraits...
11 M. L a c h e r a f ,  Le nationalism e algérien  sens d'une révolution , „Les Temps 

M odernes" Septem bre— O ctobre 1956, n r 127— 128, s. 230—231 oraz tego sam ego au to-
ra: Le nationalism e algérien: en  m arche vers l'unité, ib idem , Ju in  1956, n r 125, s. 1834.



kim znaczeniu oraz ma do spełnienia taką funkcję, jak w Europie w ie-
ku XIX i początku XX, kiedy wyrażało asp iracje  polityczne niektórych 
narodów europejskich powracających po latach przerw y do samodziel-
nego życia państwowego. Rodzi się oczywiście pytanie, czy stopień 
świadomości narodowej wśród ludności zam ieszkującej tereny  francus-
kiej Algierii był w początkowych latach pięćdziesiątych bieżącego stu-
lecia podobny do tego, który cechował np. niektóre narody europej-
skie w czasie ich „przebudzenia" w dobie Romantyzmu i który  odzna-
czał się tym, iż pogłębieniu świadomości przynależności narodow ej to-
warzyszyły, a naw et pobudzały ją  takie zjaw iska w sferze kultury, 
jak rozwój litera tu ry  i innych sztuk, ożywienie badań naukowych, 
w szczególności badań historycznych i etnograficznych, intensyfikacja 
życia społecznego i politycznego itp. Otóż w Algierii rzecz się miała 
nieco inaczej, gdyż proces tworzenia się narodu, sam w sobie niezbyt 
zaawansowany, w pierwszej połowie ubiegłego stulecia został dodat-
kowo zakłócony panowaniem  francuskim  z jego tendencjam i asymila- 
torskimi. M ieszkaniec Algierii pragnący zdobyć pozycję społeczną 
kształcić się m usiał w uczelniach (czy to na terenie Francji, czy Algie-
rii) form ujących go w kulturze europejskie j, tak więc francuski był 
językiem  wykształconego Algierczyka bardziej niż arabski. N aw et pa-
triotyczna poezja algierska pisana była przede wszystkim w tym  języ-
ku (Kateb Yacine), a Ferhat Abbas, późniejszy prem ier Tymczasowego 
Rządu Republiki Algierskiej, pisał w swoim czasie: „Algieria jako o j-
czyzna to mit. Nie odkryłem  jej istnienia. Przetrząsnąłem  historię, py-
tałem żywych i umarłych, odwiedzałem cmentarze: nikt mi o niej nie 
mówił".

Nie ulega wątpliwości, że tocząca się przez osiem lat wojna nad-
zwyczaj skutecznie przyspieszyła proces narodow ego i politycznego 
dojrzewania ludności Algierii czyniąc to wszystko, czego nie mogła 
dokonać propaganda FLN, której odbiór w społeczeństwie nie um ie-
jącym  czytać i n ie  korzystającym  z radia musiał być ograniczony. 
W płynęła na to nieprzejednana postawa strony francuskiej polegająca 
na usiłowaniu zdławienia powstania za wszelką cenę, nie wyłączając 
użycia środków  wzbudzających powszechne oburzenie opinii publicz-
nej, również poza granicam i samej Algierii.

W edług zapewnień FLN zwycięstwo rewolucji przynieść miało na-
reszcie rzeczywiste poszanowanie podstawowych swobód obyw atelskich. 
Nikom u nie będzie się ich odm aw iać ze względów rasowych, religij-
nych czy jakichkolw iek innych. A lgieria będzie państwem  sprawiedli-
wości społecznej. Obowiązywać w niej będą równe prawa dla wszy-
stkich obyw ateli. Nikt z racji swojego pochodzenia nie będzie mógł



korzystać z uprzyw ilejow anej sytuacji prawnej» bo status „nadobywa- 
tela" właściwy jest jedynie kolonializmowi. Odpowiada to podstaw o-
wym zasadom Deklaracji Praw  Człowieka, której postanow ienia będą 
w niepodległej Algierii przestrzegane19.

Z A S A D Y  U S T R O J O W E  PR Z Y S Z Ł E G O  P A Ń S T W A

Algieria będzie w przyszłości państw em  dem okratycznym . W  w a-
runkach dem okracji bowiem  najpełnie j wyrazić się mogą indyw idualne 
zdolności jednostki, a  potencjał jej możliwości spożytkuje się w spo-
sób  najwłaściwszy. Źródłem jednak wszelkiej dem okracji jest wolność 
jednostki, dlatego też państwo algierskie będzie stać na straży tej 
wolności20. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że jej zakres musi zostać 
utrzym any w dyktowanych względami rozsądku granicach. Nie może 
on oznaczać sianu „totalnej wolności" (liberté totale), który grozi za-
niedbywaniem  istotnych interesów  Algierii, anarch ią i w rezultacie 
„niem ocą państw a” (impuissance de 1'Etat).

Aby uniknąć wspom nianego niebezpieczeństwa, należy wprowadzić 
dostatecznie silną władzę wykonaw czą. W ładzę taką stanowić będzie 
rząd21. Zostanie on pow ołany przez najwyższą władzę ludową, jaką 
będzie po zw ycięstwie rewolucji zgrom adzenie konstytucyjne (kon-
stytuanta)22-

Co się zaś tyczy form y państwa, doktryna FLN wskazuje, że przyj-
mie ono postać republiki, jako że republika jest „ustrojem  równowagi 
opartym  na równości praw; i obowiązków", odznaczającym  się wolnoś-
cią słowa; jest ona również ustrojem , w którym  „źródło władzy naj-
wyższej spoczywa w rękach ludu"23. Nie jest to oczyw iście żadna de-
finicja ustroju  republikańskiego, cytowane teksty  nie pretendują  do na-
ukowej ścisłości, gdyż nie to jest ich celem. A utor tych sform ułowań 
wym ienił po prostu te cechy przyszłego państwa, które w  momencie 
pisania wydaw ały mu się istotne i które jego zdaniem m ogły być za 
takie uw ażane przez przeciętnego ad resata  tego rodzaju wypowiedzi. 
Za wyborem tej właśnie formy ustrojow ej przem aw iają ponadto pewne 
racje historyczne, a mianowicie:

1) w  Algierii nie istnieją ani tradycje  m onarchiczne, ani też tra-
dycje innych instytucji, któ re  ciesząc się odpowiednim  zaufaniem  spo-

19 Ibidem.
î0 Pourquoi...
21 Ibidem.
a  Les accords Iranco-algèriens, „E l-M oudjahid" 1962, n r 90.
w Pourquoi... »



łeczeństwa mogłyby się podjąć pośrednictw a pom iędzy ludem a władzą 
państwową;

2) występowanie w Algierii poważnej mniejszości niemuzułm ańskiej 
skłania do w yboru takiej formy ustrojowej, która będzie w stanie za-
pewnić tej m niejszości udział w rządzeniu państwem  oraz pełne po-
szanowanie je j praw;

3) ustrój republikański to ustrój zgodny z duchem czasu. W  4tym 
kierunku odbfywa się obecnie ew olucja instytucji państw owych na ca-
łym świecie. W  szczególności jest to zjawisko charakterystyczne dla 
państw, które odzyskały niepodległość- po drugiej wojnie światowej.

Republika odpowiada poza tym najlepiej potrzebom zmieniającego 
się w ogrom nym  -tempie współczesnego świata. Kolejną zaletą tego roz-
wiązania jest to, że w ramach ustro ju republikańskiego najpełniej w y-
razić się mogą dem okratyczne zasady, na jakich oparte zostanie przy-
szłe państw o algierskie24.

Ustrój państw a musi zostać zbudowany w ten sposób, by stanowił sku-
teczne zabezpieczenie przeciwko nadm iernej władzy jednostki. Kult jed-
nostki właściwy dla m essalizmu jest jedną z przyczyn obecnych trudno-
ści i stanowi zjawisko „najbardziej prym ityw ne, reakcyjne i pon iżające’'25.

Algieria będzie państw em  o pełnej suwerenności w ew nętrznej, co 
wyrazi się w powołaniu do życia wyłącznie algierskich sił porządko-
wych i policyjnych. W yrazem  natom iast jej suwerenności zew nętrz-
nej będzie polityka zagraniczna, m ająca na celu realizację przede wszy-
stkim w łasnych interesów  państw a, niezależna od jakichkolw iek ob-
cych wpływów. Solitykę taką reprezentować będzie w stosunkach mię-
dzynarodow ych własna służba dyplom atyczna.

Na straży bezpieczeństwa niepodległego państw a stać będzie jego 
arm ia, pozbawiona jakichkolw iek związków z arm ią francuską, posia-
dająca własną kadrę oficerską28.

Należy wreszcie podkreślić, że w koncepcji przyszłego państw a 
algierskiego przywiązyw ano dużą wagę do islamu jako zbioru zasad
o podstaw owym  charakterze, przyświecającym  budowie organizacji pań-
stwowej. Zdaniem FLN jest to zupełnie zrozumiałe ze względu na nie 
kwestionow aną przez nikogo rolę islamu jako czynnika konsolidacji 
społeczeństwa. Jego rola nie jest już co praw da tak wielka jak w  prze-
szłości, gdyż dołączyły się do niego zjaw iska o charakterze ściśle na-
rodowym i świeckim, jest jednak m ahometanizm nadal faktem o ogrom -
nym znaczeniu* stanow iąc religię przytłaczającej większości mieszkań-

t4 Ibidem. л
*5 O bjectits fonda m entaux de notre révolution ,  1956, „E l-M oudjahid" n r 2.
86 Les accords...



ców kraju. Algieria więc, mimo iż nie będzie państwem  teokratycz- 
nym27, powstanie jako państwo stworzone przez m ahom etan dla m aho-
metan, co nie stoi w sprzeczności z zagwarantow aniem  wszelkich praw 
przedstawicielom  innych wyznań28.

Rodzi się tutaj pytanie: jak należy rozumieć bliżej' koncepcję pań-
stw a o tak silnie zaakcentow anej roli islamu, nie będącego jednocześ-
nie państwem  teokratycznym ? Czy tego rodzaju konstrukcja stanowi 
dowód subtelności, czy też niedoskonałości doktryny? W ydaje się, że 
spotykam y tutaj przykład sygnalizowanej wyżej ogólnikowości sform u-
łowań. Jest ona dla nas dzisiaj o tyle zrozum iała, że zdajem y sobie 
sprawę, iż FLN nie był bynajm niej ruchem  koncepcyjnie m onolitycz-
nym, a w jego łonie ścierało się wiele często poważnie różniących się 
od siebie prądów politycznych.

PR O BL E M  M N IE JS Z O Ś C I N A R O D O W Y C H

Jak wiadomo, na terenie Algierii istniała dość pokaźna grupa lud-
ności niearabskiej, pochodzenia przede wszystkim europejsk iego (w tym 
głównie Francuzi) oraz żydowskiego. Używane w algierskich w ypo-
wiedziach pojęcie „mniejszości narodow e” odnosi się do obu wspom-

n ia n y c h  grup.
Różnice w poziomie życia i wzajem ne niechęci o charakterze na-

rodowym i religijnym  oraz nieprzejednanie w roga postaw a ludności 
europejskich wobec rewolucji sprawiły, że w opinii FLN był to e le-
m ent spotykający się ze zdecydowanie ujem ną oceną. Mimo iż przy-
wódcy algierscy zdawali sobie doskonale sprawę z tego, że ogrom na 
większość algierskich europejczyków  nigdy nie zechce pogodzić się 
z perspektyw ą uniezależnienia się Algierii, podejm owali jednak kroki 
w kierunku opanowania powszechnych nastrojów  wrogości. Czyniono 
to z konieczności w ynikającej z roli, jaką odgryw ała ludność niearab- 
ska w życiu gospodarczym kraju. Obawiano się (jak się później okaza-
ło — słusznie) jej nagłego wycofania się z zajm owanych stanowisk, 
mogącego sparaliżować szereg dziedzin życia państwowego j gospodar-
czego. Toteż w szeregu oficjalnych oświadczeń kierow nicy rewolucji 
próbowali uspokoić drżących o swoje mienie i bezpieczeństwo osobiste

27 ,,0 'est enfin la lu tte  pour la  renaissance d 'un  É tat a lgérien  sous la form e 
d'une République dém ocratique et sociale  e t non la restau ra tion  d ’une m onarchie  ou 
d 'une t h é o c r a t i e  [podkr. K. K.] revo luées" . Extraits...

-s „BUT: [...j La restau ra tion  de l 'É ta t a lgérien  sou verrain , dém ocratique et 
sociale dans le cadre  des principes islam iques. Le respect de toutes des libértés fon-
dam entales sans d istinction  de races e t des confessions". Ibidem.



Francuzów29. Podkreślano przy tym, że rew olucja algierska nie jest ani 
wojną domową zwróconą przeciwko, grupie panujących, ani też wojną 
religijną m ającą oczyścić społeczeństwo z elem entów  m emuzułmańskich. 
Nie jest też jej celem „wyrzucenie za m orze” wszystkich Europejczy-
ków, lecz tylko zburzenie znienawidzonego kolonialnego porządku30. 
Francuskim kolonom przychodzi więc znosić dolegliwości w ojny nie 
z racji ich odrębności narodowej, lecz tylko z racji roli, jaką odgry-
wali w organizacji reżimu kolonialnego. Rewolucja nie utożsam ia by-
najm niej im perializmu z postawą całego narodu francuskiego. Przeciw-
nie, uważa, że niepodległość Algierii pozwoli ną nowe związki pomię-
dzy obu narodam i w ich wspólnej walce ,,z faszyzmem i o dem okra-
c ję"31. Co rozum ieją Algierczycy pod pojęciem  faszyzmu w tym kon-
tekście — dokładnie nie wiadomo. Dosyć dowolne operow anie tym ter-
minem spotykam y również u J. P. Sartre'a, który nazwał m. in. m ia-
nem faszystow skiego rząd gen. de G aulle'a32. Uważany w pewnym  stop-
niu za jego ucznia Frantz Fanon widział — jaik zauważa D. Caute — 
pokrewieństwo pom iędzy hitleryzmem  a kolonializmem, zwłaszcza w od-
niesieniu do pewnych p raktyk  właściwych obu system om (stosowanie 
tortur)33. Zdecydowanie „faszystow ska” była natom iast postawa niechę-
ci wobec muzułmanów m anifestowana przez francuskich kolonów, po-
nieważ oparta  ona była na ich „odmienności rasow ej"34. Można jednak 
przypuszczać, że w  większości przypadków  używano tego pojęcia nie 
przydając mu ściśle określonego znaczenia, traktu jąc  je raczej jako 
symbol wszelkiego zła rodem z Europy, budzącego w um ysłach sziero- 
kich rzesz społeczeństwa algierskiego pożądane z socjotechnicznego, 
punktu widzenia skojarzenia. П wojna światowa zakończyła się przecież 
niespełna dziesięć lat przed wybuchem  walk w Algierii.

Zasadniczym krokiem w dziele rozwiązania kwestii mniejszości na-
rodowych będzie w przyszłości Algierii w yrównanie sytuacji praw nej

18 „Les in térêts  français, culturels e t économ iques, ho nêttem ent aquis , seront re -
spectés, a insi que les personnes e t fam illes". Proclamation...

3a Ibidem . W yw iad F. A bbasa d la  tygodn ika ,,Der Spiegel" 1959, nr 50. Zob. 
także D éclaration d 'A b delkader G uerroudj, „Les Tem ps M odernes” M ars 1958, nr 145, 
s. 1568— 1573. W ypow iedź G erudża została  złożona w trak cie  toczącego się przeciw ko 
niem u procesu przed sądem  francuskim , o czym należy tu ta j w spom nieć dla w łaści-
w ej je j oceny jako źródła (,,N otre  m ouvem ent n 'e st pas ni raciste , ni fanatique, ni 
xénophobe", s. 1572).

31 „[...] é tab lir  des alliances solides notam m ent avec le  peuple  français  dans sa 
lu tte  contre  le fascism e et pour la dém occratie", O bjectils...

!2 F. R y s z k a ;  L ektury i przem yślenia , Poznań 1978, s. 83— 84.
33 D. С a u t e, Frantz Fanon, Paris 1970, s. 75.
34 J.-P. S a r t r e ,  La coloniallsm ę est un  systèm e, „Les Temps M odernes" M ars— 

A vril 1955, nr 123, s. 1386.



■wszystkich członków społeczeństwa. Zniesione więc zostaną wszelkie 
przywileje składające się na dotychczasow y specjalny status ludności 
europejsk ie j33.

Jeśli chodzi o ludność żydowską, to należała ona również, p rzynaj-
m niej formalnie, do klasy uprzyw ilejow anej społecznie, korzystając 
z europejskiego sLatusu cywilnego. W  rzeczywistości jednak — jak 
pisze F. Fanon30 — w sytuacji ekonom icznej zbliżonej do sytuacji lud-
ności europejskich znajdow ała się m niej więcej jedna czwarta spośród 
algierskich Żydów. Resztę stanowili Żydzi ,,bardzo głęboko zarabizowa- 
ni, chwiejni, ale uw ażający się, ze względu na tradycje, a nieraz na» 
wet m iejscow y ubiór, za autentycznych »tubylców«"37. FLN podjął pró-
bę zjednania ich dla spraw y niepodległości kraju.

Podkreślano przede wszystkim, że nadszedł najw yższy czas położe-
nia kresu kolonialnej polityce podziału rozsiewającej niechęci pomię-
dzy zamieszkującym i Algierię grupam i narodowościowymi. FLN, trak-
tujący algierskich Izraelitów jako dzieci wspólnej ojczyzny, poczytuje 
sobie za obow iązek zwrócić się do nich z żądaniem  uroczystego po-
twierdzenia przez całą wspólnotę jej przynależności do narodu a lg ier-
skiego38. W  tej historycznej chwili ,,każdy Algierczyk pochodzenia 
izraelickiego" powinien przystąpić do walki, której zwycięski koniec 
leży w interesie całej w spólnoty żydowskiej w Algierii. H istoria w yka-
zała w sposób dostateczny, że wiązanie się z Francją nie stanowi 
gwarancji bezpieczeństwa. Żydzi nie powinni zapominać, jaki los zgo-
towały im rząd m arszałka Petain. O bywatelstw o francuskie, za którym, 
dziś skłonni są się wypowiadać, nie ochroniło ich przed więzieniamL 
obozami koncentracyjnym i i krem atoriam i. Jedyn ie potw ierdzenie swej 
przynależności do narodu algierskiego stanowić może realną gw aran-
cję na przyszłość. FLN niejednokrotnie w yrażał przekonanie, że roz-
sądek polityczny i odpowiedzialność za losy wspólnoty skłoni przywód-

35 L es accords... oraz  Extraits...
38 Frantz Fanon (1924—1961) — urodzony na Martynice, lekarz psychiatra w szpi-

talu  w Blidzie w Algierii. Prow adził dział polityczny w „El-M udżnhid”, a w 1960 r. 
został am basadorem  Tym czasow ego Rządu Republiki A lgierskiej w G hanie. By! je-
dną z najpop ularn iejszych postaci rew olucji a lg iersk iej, uw aży gdzieniegdzie  za teo-
re ty k a ruchów  w yzw oleńczych w Trzecim  Sw iecie. W  sw ej' twórczości 
pisarskiej zajmował się zjawiskami psychosocjologicznymi zachodzącymi wśród spo-
łeczeństw  skolonizow anych. Był przeciw nikem  jak ichko lw iek rozw iązań o charakte-
rze reform istycznym , głosząc, że jed yn ie  w alka zbrojna może doprowadzić do osta-
tecznego celu. Zob. na jego .temat С a u t e, op. cit.

37 F. F a n o n ,  A lgieria  zrzuca zasłonę, W arszaw a 1962, s. 139.
8 Na* Św iatow ym  K ongresie Żydow skim  w Lóndyni« alg iersc y  Żydzi opowiedzieli 

się za obyw atelstw em  francuskim, podczas gdy ich współwyznawcy z Maroka i Tu-
nezji zadeklarow ali sw e zw iązanie z krajam i zam ieszkania,



ców żydowskich w Algierii do jednoznacznego opowiedzenia się po 
stronie rew olucji39.

N asuw ają się tu kolejne uwagi na tem at pojęcia „narodu a lgier-
skiego" [nation algérienne). Go oznacza bliżej ten termin, skoro do 
narodu algierskiego należeć mogą i Francuzi, i Żydzi, o ile podejm ą 
w tej m ierze stosowną decyzję i pozostaną w Algierii po uzyskaniu 
przez nią niepodległości? Otóż według doktryny alg ierskiej staną się 
oni Algierczykam i pochodzenia* europejsk iego bądź iz-raelickiego. W  tym 
tonie wypowiadał się F„ Fanon mówiąc, że „w ram ach powstającego 
państw a a lgierskiego istnieją tylko Algierczycy. Tak więc z założenia 
każda jednostka zam ieszkująca Algierię jest Algierczykiem "40. Uderza 
tu  tendencja do tworzenia pewnej fikcji „algierskości". Tłum aczy się 
to dążeniem  do utw orzenia dającego się jasno określić narodu a lgier-
skiego, którego istnienie i odrębność od narodu francuskiego stanow iły-
by podstawowy argum ent przem aw iający za przyznaniem  Algierii piaWa 
do założenia własnego państwa. W arto dodać, że w ykazanie „algier-
skości" m ieszkańców Algierii, jakkolw iek prosie w odniesieniu do 
m iejscowych chłopów, mogło nastręczać pewne trudności, jeśli chodzi
o w arstw y bardziej wykształcone, w yrosłe w kulturze europejskie j i za-
tracające swe duchowe więzy z kulturą miejsdową.

P R O G R A M  R E F O R M  G O S P O D A R C Z Y C H  ,
I  T ' "

Gospodarczy program  rewolucji wychodzi z założenia, że o rzeczy-
w istej spraw iedliw ości społecznej można mówić dopiero wówczas, gdy 
równości praw politycznych odpowiada równość ekonomiczna, pole-
gająca na spraw iedliw ym  podziale dóbr (dochodu narodowego)41. Kwes-
tia ta podreślana była szczególnie wśród kierownictwa ściśle powiąr 
zanego z FLN związku zawodowego pod nazwą Pow szechny Związek 
Robotników Algierskich (UGTA.), o ile można to wnosić ze wspom nia-
nego już wywiadu, jakiego udzielił jeden z działaczy tej organizacji, 
Rahman Dekkar, pracujący w je j kom órce zagranicznej. W edług niego 
niepodległość m iała stanowić pierwszy e tap  walki, któ rej uwieńczeniem  
m iała być reform a społeczna polegająca na upaństw owieniu wielkiego 
przem ysłu oraz na uspołecznieniu ziemi, bo „nie ma pełnego wyzw ole-
nia [liberation totale] bez wyzwolenia ekonomicznego J społecznego"42. 
W iele innych fragm entów  wspom nianej wypowiedzi świadczy o  wyso-

38 Lettre  aux Israélites d 'A lgérie , „E l-M oudjahid" 1956, n r 3.
40 F a n o n ,  Algieria..., s. 148.
41 Pourquoi...
"  M a s h  i n  о, op. cit., s. 525.



kim stopniu ra-dykalizacji poglądów w łonie kierow nictw a UGTA. Zada-
niem nowego państwa będzie więc gruntow na przebudowa służącej do-
tychczas potrzebom imperializmu ekonomik;. Tylko na te j drodze bę-
dzie można zmniejszyć ogrom  nędzy, w k tórej pogrążone są m asy a l-
gierskiego chłopstwa. I tak w dziedzinie rolnictwa konieczna będzie 
reforma rolna „z prawdziwego zdarzenia" (digne de ce nom)*3. Likwidu-
jąc klasę m iejscow ej burżuazji pozwoli ona wyposażyć w ziemię mi-
liony głodnych fellahów. Przebudowa rolnictwa musi pójść w ,tym kie-
runku, by zaspokajało ono lepiej niż dotychczas potrzeby żywnościowe 
kraju oraz właściwie służyło m iejscowem u, przemysłowi przetw órcze-
mu, którem u dostarcza surowców. Kierownicy FLN zdawali sobie jas-
no  spraw ę ‘ z tego, że wieloletnich zaległości nie da się usunąć od 
razu i że A lgieria jeszcze przez długie lata  pozostawać będzie krajem  
przede wszystkim rolniczym. Podkreślano, że ponieważ płody rolne 
będą odgryw ały dość długo istotną rolę w strukturze algierskiego eks-
portu, zachodzi konieczność dostosowania produkcji rolnej do wym o-
gów rynków  zagranicznych. Eksport ten przynosić musi bowiem jak 
najlepsze wyniki finansowe.

Sprawą niezw ykle pilną jest industrializacja k ra ju44. Istniejący w A l-
gierii przem ysł nastaw iony był na zaspokajanie przede wszystkim  po-
trzeb metropolii. Obecnie istnieje konieczność takiej jego przebudowy, 
by zaczął on służyć potrzebom tw orzącego się państw a i umożliwił mu 
wkroczenie na drogę nowoczesności. Punktem  wyjścia będzie więc 
przem ysł środków  produkcji, czyli ciężki przem ysł m etalowy i w ydo-
bywczy. Pozwoli on na rozwinięcie z czasem innych gałęzi produkcji 
przem ysłowej. Rozbudowa przem ysłu pozwoli znaleźć zatrudnienie ty -
siącom biednych chłopów, przyczyniając się tym sąmym do rozw iąza-
nia trudnych problem ów wsi. Industrializacja pozwoli również zmniej-
szyć zależność ekonomiczną kraju oraz ,,stawić czoła problemowi stra j-
ków, który jest plagą reżim u kolonialnego"45. Tak więc zbudowanie 
nowoczesnego przem ysłu przyczyni się do popraw y położenia kraju 
na wielu płaszczyznach.

Aby zapewnić praw idłowe funkcjonowanie gospodarki narodow ej 
przyjm ie się system  okresow ych planów ekonom icznych gw arantu ją-
cych rytm iczność produkćji. Jeśli zaś chodzi o sposób kierowania gos-
podarką, obowiązywać będą zasady centralizm u dem okratycznego, ja-
ko najlepiej odpowiadającego algierskim  warunkom  i specyfice46. Tru-

43 Pourquoi..., M a s h  i n  o, op. cit., s. 525—526; F. F a n  о n, De la v io lence, „Les 
Tem ps M odernes” Mai 1961, nr 81, s. 1460.

44 Pourquoi...
45 Ibidem .
46 Ibidem.



dno wypowiedzieć się ostatecznie, czy powjyższe sformułowania św iad-
czą o zam iarze czerpania wzorów ekonom icznych z rozwiązań zastoso-
wanych w krajach  socjalistycznych Europy, czy też oznaczają najw y-
żej, że gospodarka przyszłej Algierii oparta będzie na wysokiej inter- 
w encyjności państwa, charakterystycznej dla tzw. kapitalizm u pańs-
twowego. W  ten sposób zorganizowana była przecież gospodarka egi-
pska, będąca niew ątpliw ie jednym  z ważnych wzorów, na którym  
opierali się twórcy tej części program u (Kair był siedzibą A lgierskiej 
Rady Narodowej i Tym czasowego Rządu Republiki Algierskiej).

W  zakresie stosunków gospodarczych z Francją wiele oficjalnych 
enuncjacji FLN świadczyło o tym, że kierownictwo przywiązywało wiel-
kie znaczenie do zagadnienia właściwego ułożenia w spółpracy z daw-
ną 'm etropolią47, co nie wynikało zapewne z przyw iązania czy sym pa-
tii,' lecz podyktow ane było układem  warunków  historycznych' z k tó ry -
mi adm inistracja przyszłego państwa musiała się liczyć. Często pod-
kreślono wielopłaszczyznowe powiązania obu system ów ekonomicznych, 
co w początkow'ym, trudnym  okresie budowy nowego państw a odgry-
wać mmło szczególnie doniosłą rolę4S.

3. CHARAKTER REWOLUCJI. REW OLUCJA ALGIERSKA 
JA KO  WYRAZ WOLI NARODU

W  doktrynie rewolucji podkreślano niejednokrotnie  zjaw isko nie-
zwykłe dynamicznego dojrzewania politycznego społeczeństwa. Fakt 
całkowitego zjednoczenia wszystkich w arstw  narodu wokół jednego 
celu, nie m ający precedensu w dotychczasowej historii arabskich ru -
chów wyzwoleńczych, umożliwiać miał podjęcie w ielkiego działa uwol-
nienia Algierii spod kolonialnej przemocy.

R U C H  C H Ł O P S K I

Przywódcy rew olucji zdawali sobie jednak spraw ę z tego, że wśród 
mas ubogiego chłopstwa przekonanie o-szansie, jaką może im przynieść 
zwycięstwo., nie jest dostateczne. Stąd też wypowiedzi dotyczące wsi 
nosiły charakter zabiegów m ających na celu rozbudzenie spcłeczno- 
-narodowych ambicji fellahów. FLN głosił, że fakt masowego udziału 
w rew olucji licznych rzesz fellahów i robotników rolnych oraz ich li-
czebna przew aga w  szeregach Arm ii W yzw olenia Narodow ego (Armée 
de la Libération Nationale — ALN) św iadczy 'w yraźnie  o ludowym  cha-

”  K w estię tę  postaw iono w ten  sposób już na kongresie  w Summam. Procla-
mation...

48 le s  accords...



rakterze algierskiego ruchu oporu. Ludność wiejska jest głęboko prze-
konana, że jedyna droga do zaspokojenia pragnienia posiadania w łas-
nej ziemi wiedzie poprzez niepodległość,, jedyne bowiem spraw iedli-
we rozw iązanie problem u nędzy chłopa, jakim  jes t gruntowna reforma 
rolna, jest ściśle uzależnione od całkowitego zniesienia reżimu kolo-
nialnego49.

Z W IĄ Z K I Z A W O D O W E

Ogólna stagnacja, jaką w edług FLN dotknięte było życie społeczne 
przed rew olucją, cechow ała również ruch związkowy. O rganizacje p ra-
cownicze zdom inowane były przez elem ent niealgierski i pogrążone 
w w ąskiej problem atyce żądań ekonom icznych, nie zdobywszy się ni-
gdy na połączenie problem ów społecznych i narodow ych w jednym 
program ie działania. Toteż z wielkim zadowoleniem powitano pow sta-
nie Powszechnego Związku Robotników A lgierskich (Union Générale 
des T ravailleurs Algériens —• UGTA)50 jako dowód właściwej reakcji 
robotników na paraliżowanie działalności patriotycznej przez dotych-
czasowe centrale związkowe. Podkreślano, że kierownictw o UGTA nie 
składa się z elem entów m niejszościowych, obcych etnicznie, a więc 
z ludzi, którzy nie zaznali prawdziw ych dolegliwości kolonialnego pa-
nowania Francji. W  jego łonie nie . dochodzi już do głosu robotnicza 
arystokracja i urzędnicy, jest on bowiem zdom inowany przez w arstw y 
najliczniejsze i najbardziej w ykorzystyw ane (dokerzy, górnicy itp.).

Przem iany te spraw iły, że ruch syndykalny przestał już być ha-
mulcem działalności antykolonialnej, sta jąc się czynnikiem  ożyw iają-
cym w alkę o wolność i spraw iedliw ość społeczną. Z pozycji agendy 
francuskiego ru thu  związkowego przeistoczył się w organizację samo-
dzielną, której w spółpraca z podobnym i organizacjam i krajów  Maghre- 
bu przyczyniać się będzie do zacieśniania związków pomiędzy tymi 
krajami*1.

R U CH  M Ł O D Z IE Z O W Y
»

kierow nictw o FLN niejednokrotnie dawało wyraź swemu przeko-
naniu o  doniosłej roli, którą  w dziele rewolucji może odegrać mło-

8 Extraits ...j F a n o n ,  De la vio lence, s. 1472.
"  UGTA pow stał w lu tym  1956 r. jako cen trala  zw iązkow a FLN, w ydając swój 

organ prasow y o nazw ie „L 'O uvrier A lgérien". Bardzo prędko pismo zostało zam k-
nięte, a sam zw ązek zdelegalizow any przez w ładze francu skie  (marzec 1956 r.) 
W m arcu 1957 r. w stąpili do UGTA lew icow i działacze rów nież zdelegalizow anego 
Pow szechnego Z jednoczenia Zw iązków  Zaw odow ych, co spow odow ało radyk alizację  
ruchu zw iązkow ego FLN.

51 E xtraits ...



dzież. Z jego żywym poparciem  spotkał się Powszechny Związek Al-
gierskich Studentów M uzułm ańskich (Union Générale des Etudiants 
M usulm ans Algériens — UGEMA)52. Na łamach „El-Mućtżahid" zw raca-
no uw agę na fakt, że z racjii szczególnie wysokiego przyrostu natu ral-
nego młodzież stanowi blisko połowę ludności Algierii. Uderzającą 
cechą m iała być jej dojrzałość polityczna. Nędza i ucisk kolonialny 
sprawiły bowiem, że młodzież algierska (kosztem swego dzieciństwa) 
dojrzewa o  wiele szybciej niż jej rów ieśnicy w innfych krajach. Od-
znacza się ona ogromnym dynamizmem działania, oddaniem  i zdolnością 
do ofiar. W szystko to  sprawia, że rew olucja pokłada w młodzieży o l-
brzym ie nadzieje53.

K O BIE T Y  A L G IE RS K IE  W  R E W O L U C JI

Kolejnym  dowodem na to, jak głęboko społeczeństwo k raju zostało 
przesiąknięte ideą walki z wrogiem i jak wiele zdolne jest uczynić 
w imię rew olucji, była zdaniem ideologów FLN znamienna przem iana 
stanow iska i roli kobiety w tym społeczeństwie. T radycyjnie separo- 

.  w a ra  od życia nie tylko politycznego, ale i społecznego w ogólności' 
zajm owała ona również w życiu rodzinnym  stanow isko w yraźnie dru-
goplanowe. Całkowicie podległa władzy męża, ukryw ająca pieczoło-
wicie swą twarz pod tradycyjnym  kwefem, zaskoczyła opinię publi-
czną determ inacją, z jaką wyzbywała się swych przyzw yczajeń i w łą-
czała się do działalności patriotycznej. N abiera jące znaczenia symbolu 
zdjęcie kwefu stanowiło dla niej przeżycie ogromne, możliwe tylko 
dzięki głębszemu zrozumieniu tw ardej konieczności przystosowania 
się do wym ogów w alki51.

W  opinii FLN w szystkie powyższo fakty zadają kłam twierdzeniom  
przeciwników politycznych, jakoby rew olucja algierska stanow ić m iała 
rebelię garstki buntowników pozbawionych poparcia społeczeństwa. 
Dowodzą one niezbicie dojrzałości politycznej narodu, k tó ry będąc 
właściwie pokierowany, jest w stanie jednolitym  frontem  w ystąpić do 
walki z kolonializmem. .

Spostrzegam y tu tendencję do pew nego „zaokrąglania” szczegó-
łów składających się na wizję społeczeństwa po to, by ją dostosow ać 
do obrazu idealnego, tj. iakiego, k tóry chciałoby się, aby istniejąc' 
w rzeczywistości stanow ił w ygodny elem ent propagandowy. W  szcze-
gólności wiele zastrzeżeń z tego punktu widzenia budzą uwagi Frant/n

52 Pow stał w 1956 r. jak o m łodzieżow a ageńda FLN.
53 Extraits...
54 F a n o n ,  Algieria ..., s. 9—39; Extraits...



Fanona na tem at przemian społecznych zachodzących wśród społeczeń-
stwa arabskiego W Algierii, dotyczące np. roli kobiêt w rewolucji, ■za-
warte w książce Algieria zrzuca zasłoną, które czytelnik może rozumieć 
jako odnoszące się do ogółu algierskich kobiet. Tym czasem F. Fanon, 
jak się wydaje, buduje ten obraz na podstaw ie pewnej ilości zoobser- 
wowanyćh przypadków ,.nie upow ażniającej do tego rodzaju uogólnień. 
Dotyczy to praw dopodobnie wielu innych jego ,,obserw acji socjologi-
cznych", które także zdaniem D. Caùte'a, autora cytow anej już ksią-
żki o Fanonie, nie spełńiają wymogów pracy naukow ej55. N ietrudno się 
domyślić, jaką rolę odgryw ają tego rodzaju wypowiedzi, występujące 
bardzo licznie rów nież w „M udżahidzie". Stanowią one po pierwsze 
odpowiedź na innego rodzaju skrajne  opinie, według których wojna 
algierska jest wynikiem  aw anturnictw a jakie jś w ąskiej grupy nie ma-
jącej szerszego społecznego poparcia, po drugie zaś m ają zachęcać, " 
niejako „ośmielać", do przystąpienia do walki te osoby, które , mimo 
iż wew nętrznie jej życzliwe, nie w ierząc w sukces, nie m ają dość odw a-
gi, by stanąć otw arcie po stronie rew olucji.

Mimo iż w zasadzie całe społeczeństwo opowiedziało się w p rak -
tycznym działaniu za rew olucją i możnćf przyjąć, że jest ono w tej 
spraw ie jednom yślne, FLN nie jednokrotnie przypom inał, że na tere-
nie Algierii istnieją silne ośrodki an tyrew olucyjne, które ożywioną 
propagandą usiłują rozbić jedność narodu. Oprócz tego wiele szkód 
mogą uczynić rew olucji te grupy społeczne, które  nie są do niej cał-
kowicie przekonane, nisl^o oceniając  szanse zwycięstwa. W ynika stąd 
konieczność prow adzenia przez FLN stałej pracy ideologicznej na jak 
najszerszą skalę. W ysiłki aparatu  politycznego należy więc skierować 
w kierunku:

1) scem entowania ogólnonarodowego frontu antyim perialistyczne-
go;

2) podtrzym ania rew olucyjnych przekonań najliczniejszych warstw  
społeczeństwa, tj. fellahów  i robotników  rolnych;

3) w ytrw ałego przekonywania elem entów  chw iejnych i nieufnych;
4) izolowania aktyw nych ośrodków neokolonialistycznych, szuka-

jąc jednocześnie porozum ienia z tymi grupami ludności, europejskie j, 
któ re  zachowają wobec rew olucji postaw ę obojętną56.

55 „[••■] Fanon a v ait te ndance à  prendre- po ur une v érité  d 'ordre  g énéral le 
courant d 'opinion auquel il ap po rta it son adhésioi} ou son soutien  Il est certa in  
que ces témoignages de Fanon sur la famille algérienne n'ont pas la rigueur d’une 
analyse sociologique". Caute, op. cit., s. 86.

56 Extraits...



F R O N T  W Y Z W O L E N IA  N A R O D O W E G O  I J E G O  D Z IE JO W E  P O S Ł A N N IC T W O

FLN podkreślał, że rola, jaką ma on do odegrania w historii naro -
du algierskiego, jest szczególna. Stanowi bowiem siłę- którą  historia 
powołała do dokonania zasadniczego uzdrowienia sytuacji w algier-
skiej działalności politycznej. Je st czynnikiem  łączącym  najw artościo -
wsze elem enty narodu zdecydow ane walczyć z uciskiem  aż do, osta-
tecznego zwycięstwa. W kracza on na arenę polityczną niejako w osta-
tniej chwili, nim sytuacja w ruchu narodow ym  poczyni szkody, k tó -
rych już nie będzie można usunąć. Tylko FLN jest w stanie wydobyć 
ruch patriotyczny z głębokiego impasu, w którym  znalazł sdę on m. in. 
wskutek tarć w łonie jego kierownictw a.

Rewolucja algierska widzi rolę FLN jako organizacji posiadającej 
szerokie oparcie wśród całego narodu. Aby działanie FLN-u było sk u -
teczne, należy stw orzyć jak najw iększą sieć jego placówek. O bjąć n i-
mi w szystkie miasta i wsie, szkoły, uniw ersy te ty i zakłady pracy57. Je -
dynie w ten sposób zdoła się pokierow ać należycie patriotycznym  za-
pałem narodu58. Jak gdyby wzorem francuskich jakobinów, których — 
jak pisze J. Baszkiewicz — „misją dziejową [...] było łączenie w re-
wolucyjnym  froncie burżuazji i sankiulotów [...]59", FLN pragnął w y-
stępować jako ruch przenikający całe społeczeństwo, a więc nie tylko 
w arstw y chłopskie .i robotnicze, lecz także m iejscowe elity arabskie 
i francuskie, każdemu obiecując stosowne m iejsce w przyszłym  pań-
stwie. W szystkie one miały się stać przedm iotem  intensyw nej pracy 
politycznej ze strony FLN, któ ry niejako stosując się do rad Lenina 
z Co robić? doceniał potrzebę w yjaśniania naw et w środow iskach od-
dalonych od rewolucji charak teru  przem ian, jakie ma ona za sobą po-
ciągnąć. Podkreślano też niekiedy, że naw et wśród m iejscowej burżu- 
azji (w tym również europejskiego pochodzenia) znajdują się ludzie 
oddani sprawie niepodległości Algierii.

Przy tym  wszystkim  algierska koncepcja czyni jedno interesujące  
zastrzeżenie dotyczące charakteru FLN jako organizacji: Front W y-
zwolenia Narodowego nie jest partią polityczną. O kreśla się on jako 
„zespolenie wszelkich żywych sił narodu"60. Reprezentuje bowiem sze-
reg  stronnictw  politycznych, różniących się pierw otnie od siebie, któ -
re  skupiły się dla osiągnięcia jednego wspólnego i nadrzędnego celu, 
jakim  jest odzyskanie niepodległości. FLN jest więc niejako organiz-
mem wyższego stopnia, stanowiąc „narzędzie, które  scem entuje jed-

57 Ibidem.
!e Ibidem.
s'  J. B a s z k i e w i c z ,  H istoria  Francji, W roclaw  1978, s. 450.
60 Sy ndycalism e et rapports U G TA— FLN, „E l-M oudjahid" 1958, nr 15.



ność narodu algierskiego"®1. Sytuowanie się ponad „skom prom itowa-
nym i” partiam i politycznymi, oskarżanym i o aw anturnictw o politycz-
ne, pryw atę , nieum iejętność sprostania społecznym  oczekiwaniom  itp., 
jest zabiegiem propagandow ym  chętnie stosow anym  przez ruchy o cha-
rakterze dyktatorskim , które by uzasadnić swe wkroczenie na arenę 
polityczną, przedstaw iają siebie jako jedyne lekarstw o na schorzenia 
poprzednich okresów , jedyną siłą zdolną w yprow adzić k raj z k ryzy-
su, zaprowadzić bądź przyw rócić zakłócony porządek itd. Celowi tem u 
służyć m a w łaśnie ich „niepolityczność”.

Idee, z którym i Front W yzwolenia Narodowego w kracza na arenę 
polityczną, to w myśl jego własnych określeń idee nacjonalizm u a ra -
bskiego62. FLN, jako ich kontynuator, czerpie z nich jednak w spo-
sób twórczy. Nie jest to więc już dawny nacjonalizm  arabski, niedo-
pracow any teoretycznie, niedostatecznie radykalny i zarażony m oral-
nym zepsuciem kapitalizmu, wobec którego przyjm uje postawy kon- 
form istyczne. FLN uważa się za rep rezentan ta  nowego nacjonalizm u 
arabskiego, zdecydow anie antyfeudalnego i antykapitalistycznego, tra -
ktującego walkę o wyzw olenie Algierii w szerokim  aspekcie in tere-
sów całego świata arabskiego. Głosi on, że naczelnym  zadaniem  jest 
w yrw anie narodów arabskiAi z pęt narzuconych przez kolonialną eko-
nomikę oraz gruntow na przebudowa zmurszałych struk tu r społecznych 
odziedziczonych po okresie kolonializmu. N ależy otrząsnąć się z w szel-
kich wpływów obqych, w tym przede wszystkim z wpływów Zachodu63. 
Skuteczne przeciw staw ienie się obcej ingerencji będzie możliwe dzię-
ki zdefiniowaniu zasad, na których opierać się będzie dążenie do je d -
ności wszystkich narodów arabskich64.

Dowodem słuszności powyższych tez jest dla FLN oddźwięk, z ja -
kimi spotykają się one wśród pozostałych ludów arabskich, w skazu-
jący na ich społeczne i narodow e przebudzenie. Jego przykładem  mo-
gą być choćby w ydarzenia w Iraku i Egipcie, stanow iące początek 
diogi wielkich przemian, na którą w stępuje dziś świat arabski63.

Rodzi się spostrzeżenie, że podobnie jak  w wielu innych m iejscach, 
tak i tu treść doktryny ujęta jest w formę nie odznaczającą się jakąś 
w yraźniejszą specyfiką arabską bądź islamską. Samo pojęcie nacjo-
nalizmu ma przecież swój niezaprzeczalnie eropejski rodowód, mimo

61 O bjectils..., La R évolution  arabe, „E l-M oudjahid" 1958, nr 27. Zob. rów nież 
M. L a  c h e r a i , Le nationalism e algérien en m arche vers l'unité ,  „Les Temps Mo-
dern es"  Ju in  1956, nr 125, s. 1823— 1825, 1829.

64 La Révolution...
63 Ibidem.
64 Ibidem . ^



iż zrosło się już na dobre z życiem politycznym  świata arabskiego. 
I rogram  polityczny FLN wydaje się program em  na w skroś europej-
skim, wszystkie bowiem najistotniejsze  jego elem enty (pojęcia) odna-
leźć można bez brudu w tradycyjnym  słow niku politycznym narodów
Europy. Tłumaczy się to faktem, o którym  była tu już mowa __ że
przyw ódcy rew olucji byli, jak wówczas wszyscy Algierczycy, ludźmi 
wykształconym i w kulturze i .tradycji politycznej francuskiej, a zbu-
dowany przez nich program  kierow any był w dużej m ierze do osób
0 podobnych im życiorysach oraz do sam ych Francuzów. Niemniej, 
ponieważ było> oczywiste, że w ostatecznym  rachunku adresatem  p ro-
gram u oraz instancją decydującą o jego powodzeniu miała być lud-
ność arabska, stąd też dążenie do nadania mu pewnego arabskieco 
kolorytu, będącego dzięki podkreślaniu różnic etnicznych i kultu ro-
wych, nawiązaniu do zacierających się dawnych tradycji arabskich
1 tworzeniu w ten sposób poczucia przynależności do narodu arabs-
kiego (algierskiego) narzędziem  w ytw arzającym  postaw y patriotyczne, 
bez których nie mogło być mowy o zwycięstwie.

4. STOSUNEK FLN DO ALGIERSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ

Jak wiadomo, podczas algierskiej rew olucji działała na  terenie 
kraju A lgierską Partia Kom unistyczna, która po początkowym  okresie 
niezdecydowania włączyła się aktyw nie do walki. Zorganizowano n a-
wet w łasną organizację w ojskow ą o nazwie Bojownicy W yzwolenia, 
która po pewnym  czasie została włączona w skład Armii W yzwolenia 
Narodowego. Ani jednak w oficjalnych w ystąpieniach polityków  re-
wolucji, ani w „El-M udżahid” nie poświęcano spraw ie stosunku do 
kom unistów i komunizmu zbyt wiele m iejsca.

Źródłem takiego stanu .rzeczy był niewątpliwie fakt, że w opinii 
przywódców FLN ruch robotniczy nie stanow ił realnej siły politycz-
nej m ogącej w yw rzeć istotny w pływ na przebieg w ydarzeń w Algierii. 
W edług ,,El-Mudżahid" działo się tak dlatego, że „komunizm algierski 
stanow ił produkt eu ropejsk i”68, gow stał on na teren ie  Europy, wyłonił 
się z Francuskiej Partii Kom unistycznej, a jego działacze rekrutow ali 
się spośród Algierczyków sfrancuziałych do tego stopnia, że zatracili

86 „Q uant au comm unism e, épo uv anta il traditio nn el destiné a effrayer les n a-
tions occidentales, il ne m enace l'A lgérie  que dans la m esure  ou le colonialism e et 
scs s tru ctures inhum aines lui ou vren t les portes. C 'est à  Paris que les rare s com muni-
stes A lgériens prennen t leur mot d 'ordre. C 'est ni en  K abylie, ni dans les A urès ou 
reste  inconnu de nos m asses pay sann es" . M ém oires de la délégation du FLN à N ew  
Y o rk en  réponse à G uy M olle t, „E l-M oudjahld" 1956, n r 4.



oni w zupełności zdolność właściwej oceny sytuacji rew olucyjnej 
w kraju. Dlatego m. in. w początkowym  okresie rew olucji odcięli się 
od niej zdecydowanie, po tępiając walkę zbrojną jako akt zwykłego 
terroryzm u87. Zajęcie takiego stanow iska spowodow ane było również 
poważnymi obciążeniam i doktrynalnym i,' jakie APK przejęła od ko-
munistów francuskich, a w yrażających się przede wszystkim  w tw ier-
dzeniu o absolutnej niemożliwości wyzwolenia się Algierii przed zwy-
cięstwem  rewolucji p ro letariack iej we Francji«3. Ideologia ta została 
przez doktrynę FLN potępiana jako echo przebrzm iałych koncepcji 
asym ilacji, oportunizm u i bierności. Próbuje ona zakwestionow ać re- 
wolucyjność algierskich chłopów i robotników, których niedostateczna 
gdzieniegdzie aktyw ność nie wynika z braku waleczności (com bativité), 
lecz z apatii dotychczasow ego kierow nictw a politycznego89. Komunizm 
algierski zamiast pobudzać naród do walki, sieje  niepokój i nieufność 
do rew olucji rzucając hasła obrony robotników przed „arabską burżu- 
azją . W szystko to spraw iło — pisał ,,E1-Mudżahid" — że A lgierska 
Partia Komunistyczna zniknęła z areny politycznej jako licząca się 
organizącja70.

W ystępu je natom iast problem  natury praktyczno-politycznej doty-
czący uczestnictwa członków A lgierskiej Partii Kom unistycznej w w al-
ce wyzwoleńczej pod kierownictw em  FLN. Generalnie rzecz biorąc, 
akceptuje się wstępowanie kom unistów w szeregi FLN i ALN, w yra-
żając przy tym przekonanie, że APK w ykorzysta tę możliwość w celu 
zerwania ze swą dotyczczasow ą „całkowitą izolacją i nieobecnością 
w historycznej walce Rewolucji A lgierskie j"71.

R E W O L U C JA  A L G IE R SK A  A  P R Z E M IA N Y  W  S W IE C IE  A R A B S K IM

Przywódcy polityczni FLN ujmowali wypadki w Algierii w szero-
kim aspekcie głębokich przem ian, jakie w XX w. zachodziły w k ra -
jach arabskich. Zjawisko to  określano m ianem „rewolucji arabs-
k ie j"72. Rewolucja arabska to w edług dok tryny FLN walka *z kolonial-
ną przeszłością i całą je j spuścizną w postaci feudalnych struktu r spo-
łecznych, nędzy i zacofania kultura lnego. Jest to walka o pełne pra-

07 Extraits...
68 Ib idem ; L'essor de la Révolution  algérienne, „El-Moudjahid" 1958, n r 28.
69 Extraits...
70 Z czasem  APK zaczęła jedn ak ofic ja ln ie popierać lin ię  polityczną FLN. Na 

tem at stanow iska kom unistów  zob. B a c h i r  H a d j  A l i ,  A s p e c t  actuels de la 
guerre de la libération  en A lgérie , nadb. z „La N ouvelle  Révue In te rn atio na le"  (bez
daty).

71 Extraits...
«  N ation arabe et la R evolution  a lgérienne, „El-Moudjahid" 1962, nr 89.



wo do sam ostanow ienia wszystkich krajów  arabskich, m ająca umożli-
wić w przyszłości osiągnięcie wielkiego, wspólnego celu w szystkich 
Arabów: zjednoczenia świata arabskiego.

Doktryna polityczna rew olucji algierskiej operuje  często pojęciem  
„naród arabski". Naród arabski jest jeden, a składają  się nań liczne 
„ludy arabskie", zam ieszkujące poszczególne państw a73. Podział ten 
zdaniem FLN jest podziałem  nienaturalnym  i pozbawionym racji. Ludy 
arabskie połączone są bowiem szeregiem  różnorodnych związków, jak 
język, tradycje kulturalne i religijne, wspólna przeszłość historyczna, 
niedorozwój ekonom iczny, i — co za tym idzie — podobne potrzeby 
mas ludowych, wreszcie — wspólna w alka z kolonializmem. Je st więc 
zupełnie zrozumiałe, że wśród ludów arabskich w ystępu je naturalne 
dążenie do jedności. Do całkowitego zjednoczenia droga jest jeszcze 
bardzo odległa. Konieczne są tu w ytrw ałość i poświęcenie ze strony 
w szystkich Arabów oraz rozumna polityka rządów74.

Pierwszym  etapem  na drodze unifikacji całego świata arabskiego 
będzie zjednoczenie M aghrebu75. „W ypadki w M aroku i Tunezji są 
w tej dziedzinie znamienne i oznaczają głęboki proces walki w yzw oleń-
czej północnej 'A fryki"78. Godny ubolew asia jest fakt, że w ystępujące 
w przeszłości siły działające w tym kierunku nie zostały należycie 
docenione i w ykorzystane. Kraje M aghrebu są przecież sobie szcze-
gólnie bliskie zarówno z racji ich położenia geograficznego, jak i po-
dobnych losów historycznych oraz wspólnych w dużej m ierze in tere-
sów chwili obecnej. Ich współdziałanie stanowić będzie zatem natural-
ną i konieczną solidarność trzech bratnich krajów 77. P ow inna 's ię  ona 
wyrazić w powołaniu do życia federacji państw północnoafrykańs- 
kich78. Zostałaby ona zorganizowana w oparciu o w spólny system  
obrony, wspólną politykę zagraniczną, ujednolicony i racjonalny plan

73 ,,La nation  arabe 'e st constituée par l'union v iv ente  des peuples arabes actu-
ellem ent organisés en É tats nation aux". Ibidem.

74 ,,C 'est une lu tte  pour d étru ire  le régim e anarchique de colonisation  et non 
un e g uerre  re lig ieuse. C 'est une m arche en  avan t dans le sens h istorique de l'hu m a-
nité  e t non retour vers le féodalism e". Extraiis...

75 N ation arabe...
76 Proclamation...
77 Prezydent Benhedda z okazji w izyty  w M aroku w styczniu  1962 r. ośw iad-

czył: ,,En effet nous lu ttons con tre  une mêm e ennem i et un  objectif com mun: 1 a 
l i b é r a t i o n  d e  l ' e n s e m b l e  d u  M a g h r e b  a r a b e  [podkr. K. K.], la 
réalisation  de son em itié et l ’affranchissem ent de son peuple  du colonialism e et de 
toutes ses sequelles" , „Nous lu ttons jaour la libération  de l'ensem ble  du M ag lveb  
arabe" —  déclare le  Président Benkhedda lors de sa v isite  au Maroc, „El-M oudjahid"  
1962, nr 89.
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industrializacji, swobodną wym ianę handlową, wspólną politykę mo-
netarną, zorganizow any system  szkolenia i Wymiany kadr technicz-
nych oraz współdziałanie w eksploatacji bogactw  naturalnych, włą-
czając w to regiony sahary jskie  poszczególnych państw  federacji79. 
Osiągnięcie tego celu będzie m iało ogrom ne znaczenie nie tylko dla 
trzech zainteresowanych państw, lecz, jak  podkreślano, odegra olbrzy-
mią rolę w dziedzinie stabilizacji stosunków m iędzynarodowych, stano-
wiąc przeciwwagę dla wpływów im perializmu w tym  rejonie św iata80.

M iejsce rewolucji algierskiej w całym  system ie przem ian świata 
arabskiego p rzedstaw ia-się  więc jasno: jest ona jednym  z istotnych 
etapów rew olucji arabskiej. Szczególne związki ludu algierskiego z po-
zostałymi ludami arabskim i spraw iają, że „nacjonalizm  algierski [...] 
jest zjawiskiem  o charakterze  uniwersalnym , rezultatem  wspólnej, na-
turalnej ewolucji, w trakcie której znajdują się w szystkie ludy budzące 
się ze swego le targu"81. W  walce tej, której celem je st odbudowa 
państw a algierskiego, decyduje się zdaniem FLN zarówno kwestia 
stosunków z krajam i M aghrebu, jak też kwestia przyszłego m iejsca 
Algierii w łonie wielkiego narodu arabskiego82.

Podkreślano" często na łam ach ,,E1-Mudżahid”, że rew olucję alg iers-
ką jako ogniwo pośrednie w procesie przem ian świata arabskiego 
należy rozpatryw ać w jeszcze szerszym aspekcie m ającego w spółcześ-
nie m iejsce przebudzenia narodow ego wiciu narodów  Azji i Afryki. 
W ojna w Algierii zwraca ich uwagę jako przykład  bezkom prom iso-
wego i heroicznego stosunku narodu do kw estii realizacji swych 
słusznych praw.. W  tej wojnie wyraża się historyczne przeznaczenie 
ludów tych kontynentów 83. W  stronę Algierii zwracają się obecnie 
miliony oczu A zjatów  i Afrykanów  dążących do wolności. Tendencje 
em ancypacyjne narodów niesam odzielnych politycznie bądź mimo po-
siadania form alnej niepodległości skrępow anych więzami neokolonia- 
lizmu — rósną. Świadectwem  dojrzałości politycznej Trzeciego Świata 
była Konferencja Państw Azji i Afryki w Bandungu, na któ rej w ypo-
wiedziano bezwzględną walkę wszechwładzy zachodu z jego im peria-
listyczną i neokolonialną polityką.

Ruch wyzw oleńczy narodów  arabskich jest jednym  z najbardziej 
bohaterskich epizodów tej walki. Ze wzgędu na swe położenie geogra-

79 Extraits...; La nation  arabe...
90 „La v icto ire  des peuples m aghrébins consacrant l'ég alite  de tous leurs enfants 

[..,] est une fac teu r p uissante  d 'equilibre  e t de paix  dans le  bassein  m editerran née n”. 
L'fjsprit et les characteristiques de la Révolution  algérienne,  „E l-M oudjahid" 1958, nr 28.

81 N ation arabe...
Ib idem.
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ficzne czyniące z nich teryto rium  szczególnie cenne strategicznie, 
a także ze względu na ogrom ne zasoby surow cowe k raje  arabskie 
jeszcze długo stanowić będą obiekt zabiegów Zachodu zm ierzających 
do utrzym ania ich w dalszej zależności. Toteż stopień usam odzielnia-
nia się tych krajów  stanowi kam ień probierczy załamywania się po-
tęgi imperializmu. Jego ostateczne zdławienie usunie podstaw ową prze-
szkodę na drodze do zjednoczenia.

Pozostałe przeszkody w ynikają przede wszystkim  ze specyfiki po-
szczególnych krajów , k tóre mimo wielu podobieństw różnią się od 
siebie w dziedzinie wewnętrznych struktu r ekonom icznych i społecz-
nych84. W  tych w arunkach jedność świata arabskiego nie może zostać 
osiągnięta drogą odgórnych porozum ień i aktów praw nych85. Musi ona 
zostać dokładnie przem yślana, opracow ana i przygotow ana na wielu 
płaszczyznach. Rozwadze i realizm owi autorów  omawianego program u 
należy przypisać w yrażaną często świadomość, że zjednoczenie nie 
będzie stanow ić panaceum  na w szelkie trudności w ew nętrzne poszcze-
gólnych krajów . Tym bardziej więc przygotowań do zjednoczenie nie 
należy według nich odsuwać w bliżej nie określoną przyszłość. Każdy 
kraj arabski mus.i przeprowadzić u siebie pewne konieczne zmiany, 
które powinny nosić charak ter rew olucyjny i być oparte o zasady 
rewolucji arabskiej. Tylko w tedy El-Umma, czyli wspólnota w szyst-
kich m ahom etan może okazać się zjawiskiem  trwałym , gdyż wyelimi-
nowanie różnic pomiędzy jej częściami składowymi zapobiegać będzie 
powstawaniu w ew nętrznych konfliktów.

M ówiąc ogólnie, rew olucja algierska nawołuje do. porzucenia b ier-
ności cechującej dotychczas naród arabski i podjęcia energicznych 
kroków ku jedności. Aby ją osiągnąć, Arabowie powinni przestać
o niej śnić, a zabrać się energicznie do jej tworzenia8®. -

W A L K A  O  U M IĘ D Z Y N A R O D O W IE N IE  K O N F L IK T U

FLN podejm ował liczne wysiłki m ające na celu przekształcenie kon-
fliktu algierskiego w opinii światow ej w problem  o charakterze m ię-
dzynarodowym . Nie była to spraw a prosta wobec faktu, że rząd fran-
cuski uparcie stał na stanow isku, iż jest to spraw a wewnętrzna Fran -
cji, jako że Algieria stanow iła w sensie formalnym  integralną część 
państwa francuskiego, o statusie departam entów. Sttrona algierska zaś 
akcentowała silnie m iędzynarodow opraw ny charakter roszczeń narodu

84 O bjectifs fondam entaux...
' 85 Extraits...

86 „[...] les peuples arabes ne doivent pas la rêver, ils doivent la  c o n s t r u i r e "  
[podkr. K. K.]. N ation arabe...



algierskiego W ynikający z prawa narodów do sam ostanowienia. Za-
biegi dokonyw ane na arenie m iędzynarodowej m iały więc na celu:

1) uzyskanie poparcia opinii publicznej, której wpływ na rządy 
państw, w tym przede wszystkim  na rząd francuski, mógłby się przy-
czynić do szybszego rozw iązania konfliktu;

2) pozyskanie pcm ccy dyplom atycznej ze stirony rządów zachowu-
jących się obojętnie wobec rew olucji87.

Duże znaczenie miaLo również ,,um iędzynarodow ienie'1 konfliktu 
z punktu widzenia przepisów prawa wojennego. W ysiłki Tym czasowe-
go Rządu Republiki Algierskiej zm ierzały poprzez nacisk dyplom atycz-
ny ze strony państw  trzecich do uznania przez Francję strony algiers-
kiej za stronę wojującą, co pociągnęłoby za sobą konieczność stosowa-
nia wobec niej przepisów praw a wojennego, w szczególności konwencji 
genewskich z 1949 r.88 o ochronie ofiar konfliktów zbrojnych.

W A R U N K I W ST ĘPUJE D O  N A W IĄ Z A N IA  R O K O W A Ń

W ielokrotnie podkreślano, że dla osiągnięcia swego celu naród 
algierski gotów jest uciec się do wszelkich dostępnych mu środków. 
Nie cofnął się nawet przed użyciem środka ■ ostatecznego i dram atycz-
nego, jakim  jest walka zbrojna. Kierow nictwo FLN deklarow ało jedno-
cześnie, że nie przelew  krwi jest celem rew olucji, że w imię położe-
nia k resu  tragedii narodów algierskiego i francuskiego oraz zaprow a-
dzenia pokoju gotowe jest przerw ać działania w ojenne i przystąpić 
do rokow ań, o ile tylko strona francuska, działając w dobrej wierze, 
uzna prawo narodu algierskiego do stanowienia o sobie, a także w y-
razi zgodę na następu jące w arunki wstępne: -

1) uznanie obyw atelstw a algierskiego wyrażone w oficjalnej dekla-
racji, uchylające akty prawfie czyniące Algierię ziemią francuską,-

ć ) po stronie algierskiej występow ać będzie w*rokowaniach dele-
gacja upoważniona do tego przez lud;

3) rokow ania prowadzone będą na bazie uznania suwerenności 
Algierii jako „jednej i niepodzielnej";

4) stw orzony zostanie klim at zaufania przez zwolnienie wszystkich 
więźniów politycznych i w strzym anie wszelkich kroków  wojennych 
przeciwko partyzantom . Zaprzestanie się również stosow ania ustaw y
o środkach w yjątkow ych89-.

t7 Extraits... oraz Proclam ation...
c Zob. na ten  tem at: M. B e d j a o u i ,  La révolution  a lgérienne et le droit, 

B ruxelles 1S61, s. 141 183; A. B e l k h e r r o u b i ,  La naissance et la reconnaisance  
de la République algérienne, B ruxelles 1972, s. 41—68; Th. O p p e r m a n n ,  Le pro-
blèm e algérien, Paris 1961, s. 217—228.

88 Extraits... oraz Proclamation...



5. U WAG I KO ŃCOW E

Powyższy sposób przedstawienia dok tryny wym aga kom entarza.
Już na pierwszy rzu t oka widać, że program  polityczny tow arzy-

szący wojnie narodow owyzw oleńczej w Algierii został skonstruow any 
w sposób m ający w możliwie najw iększym  stopniu zbliżyć go do ideo-
logii określanej mianem „nacjonalizm u arabskiego". Termin ten w y -
maga jednak  bliższego sprecyzowania. Uważa się, że nacjonalizm  arab -
ski w ystępuje dziś w dwóch zasadniczych postaciach. Po pierwsze — 
jako idea jedności wszystkich A rabów ”0, przy czym bywa on oparty 
bądź na elem entach religijnych (panislamizm), bądź na  innych (pan - 
rabizm)91. Po drugie — arabski nacjonalizm  rozum iany jest również 
jako zespół aspiracji narodow ych i politycznych w ystępujących na 
terenie poszczególnych krajów  arabskich92.

W ydaje się, że nacjonalizm  myśli politycznej FLN w ystępuje w obu 
powyższych postaciach. W  pierwszej, gdy operuje takimi pojęciami, 
jak ,,rew olucja arabska" czy też „naród arabski'.' oraz gdy staw ia sobie 
za cel zjednoczenie świata arabskiego (przy czym jest to raczej jego 
świecka odmiana, mimo iż nie kw estionuje się znaczenia religii maho- 
m etańskiej). Sformułowania, które spotykam y w „El-Mudżahid", przy-
pom inają łudząco definicję „narodu arabskiego", głoszoną przez jedne-
go z tw órców  dok tryny nacjonalizmu arabskiego, Satiego al Husrl, 
który mówił: „Jest kilka ludów arabskich, ale wszysitkie należą do 
jednego narodu arabskiego"93. Ideologię rew olucji algierskiej cechuje 
również druga z wym ienionych postaci nacjonalizm u arabskiego. Tu 
z kolei zasadniczą rolę odgryw a pojęcie „narodu algierskiego", używ a-
ne być może trochę na  wyrost, noszące 'charak ter  instrum entalny, ma-
jące przyspieszyć proces tworzenia się tego narodu w rzeczywistości.

Przywódcy algierscy kwalifikowali swój program  polityczny jako 
„nowy nacjonalizm  arabski". Nazwą tą określa się arabskie ruchy na-
cjonalistyczne odznaczające się radykalizmem, skierow ane przeciwko

80 O kre ślany  m ianem  „integral nationalism " (M. K h a d d u r i , Political trends
in Arab world, Baltim ore— London 1972, s. 177).

81 „[...] n ie  je st łatw o dokonać w y raźnego rozgraniczenia  [m iędzy panarabizm em  
a panislam jzm em  — K. K.] ze w zglądu na specyficzną uniw ersalną funkcję  islamu". 
T. F r y  z e 1, Panarabizm a islam, ,,Znak" 1971, n r 209.

82 Tzw. „regional nationalism " ( K h a d d u r i ,  op. cit., s. 186).
83 Cyt. za: T. F r  y z e l ,  Jedność arabska. Idea a rzeczyw isto ść, W arszaw a 1974, 

s. 6; por. przypis 73. Zob. rów nież in teresu jąc e uw agi na tem at pojęć ,,naró d arabski" 
i ,,nacjonalizm  arab sk i” w: M. R o d i n s o n , M arxism e et le m onde m usulm an, Édi-
tion  du Seuil, 1972, s. 458.



przestarzałym  ustrojom  gospodarczym  i społecznym swych krajów 94. 
Rewolucja algierska była właśnie takim ruchem-

Na lamach „El-Mudżahid" przewija się często term in „socjalizm". 
Jakie znaczenie przyjm uje on na tle całokształtu doktryny? Otóż od-
nosi się on do tych koncepcji socjalistycznych, którym  przydaje się 
często określenia: „afrykański'1, „arabski” czy właśnie — „algierski". 
Stawiają one sobie za cel wydobycie nowo wyzwolonych krajów  z za-
cofania gospodarczego, zm ierzając w konsekwencji do podniesienia po-
ziomu życia ich mieszkańców. Postuluje się w związku z tym wyzw ole-
nie stystem ów gospodarczych spod niekorzystnych powiązań z gospo-
darką zachodnią, zbudowanie własnego przem ysłu, w którym  znajdą 
zatrudnienie rzesze pozostających bez pracy, przeprow adzenie reformy 
rolnej i unowocześnienie rolnictw a, przy czym program y poszczegól-
nych krajów  mogą się od siebie różnić w zakresie pewnych szczegóło-
wych zagadnień. W om awianym  program ie spotykam y jednak wszyst-
kie wymienione elem en ty. „Socjalizm y" Trzeciego Świata zakreślone 
są ramami reform gospodarczych przypom inających reformy, jakie przy-
niosło ze sobą pojawienie się na mapie geopolitycznej świata państw 
obozu socjalistycznego. Socjalizm arabski nie w kracza jednak oczywiś-
cie w dziedzinę światopoglądową, nie wiążąc program u ekonom iczne-
go m ateiia listycznym  poglądem na świat. Nie jest również, przynaj-
mniej w opinii jednego ze swych przywódców, program ow o związany 
7. islam em9-3.

Jeśli zważymy, że socjalizm, do którego deklarują swe dążenie k ra-
je arabskie, wśród nich również Algieria, nie ma stanowić e tapu  przej-
ściowego na drodze do zbudowania ustroju  o jeszcze większym stop-
niu doskonałości oraz jeśli spojrzym y choćby pobieżnie na sposób 
wprowadzania go w życie, nasuwa się wniosek, że socjalizm ów jest 
zjawiskiem specyficznym  dla tam tego rejonu świata, ukształtow anym  
p.zez panujące tam warunki historyczne96.

M Ł. H i r s z o w i с z, Fazy rozwoju  nacjonalizm u arabskiego, „K ultura  i Społe-
czeństw o" 1964, nr. 1, s. 129— 130.

9> „Je  croix  dans le christianism e, l ’islam  et le judaïsm e. J 'a im e le  M essie, j'adm i-
re  .’oham mad, M ois m 'éclaire, je  contem ple Paul e t je  tends vers Bouddha”. T a r- 
b i y  a t S â l â m a h  M o û s â ,  Crédo d'un socialiste,  [w:] A n o m a r - A b d e l - M a -  
l e k ,  La pènsée politique arabe contem poraine, Paris 1968. N ależy jednak podkreślić, 
że w ^opinii arabskich  teorety ków  socjalizm u nie  je st on sprzeczny z islamem, wręcz 
przeciw nie: doskonale  się  z nim zgadza, co w ięcej, naw et z n iego w ynika. Zob. F r y z e 1, 
Panarabizm a islam , passim .

Er -к elem eafu  w alki k lasow ej oraz w ysuw anie  na czoło chłopstw a spraw iło , 
że n iektó re  partie  kom unistyczne odnosiły  się n ieufnie do socjalis tycznych deklara- 
' ji ich rządÓY. i neg atyw nie ustosunkow yw ały  się do p ierw szych prób in tegracji. Tak 
było w Syrii i Egipcie po u tw orzeniu  w 1958 r. Z jednoczonej Republiki Arabskiej.



Źródłem pew nej dezorientacji przy powierzchownym  zetknięciu 
z tekstami politycznym] może stać się język, jakim  przem iawiała rewo-
lucja algierska, przypom inający chwilami bardzo wyraźnie język pro-
pagandy m arksistowskiej. Z punktu widzenia celów, jakim miał służyć 
(por. uwagi zamieszczone we wstępie), m iał on pewne w yraźne zalety, 
polegające na agresyw ności, nazyw aniu rzeczy po imieniu itp. Z faktu 
tego nie należy jednak, jak się zdaje, wyciągać zbyt daleko idących 
wniosków co do ew entualnego pokrew ieństw a czy tym bardziej filia- 
cji m ogących w ystępować pom iędzy obu doktrynam i. Jest to jak gdy-
by ilustracja tezy bardziej ogólnej, prezentow anej przez R. Agerona, 
według którego rew olucja algierska, mimo iż oficjalnie odżegnyw ała 
się od m arksizm u i komunizmu, posługiwała się jednak m etodami właś-
ciwymi rewolucjom  komunistycznym 97.

Zastanawiając się dalej nad źródłami, z których zrodziła się a lgier-
ska koncepcja, w ypada stwierdzić przede wszystkim  rzecz zrozumiałą, 
że jako doktryna o cechach charakterystycznych dla nacjonalizm u 
arabskiego, ma ona swe źródła tam, gdzie ma je arabski nacjonalizm. 
W ym ienia się tu trzy główne, czynniki jednoczące: w spólny język, 
wspólną religię oraz w dużym stopniu podobną przeszłość historyczną, 
przy czym w ystępują różnice stanow isk w kwestii roli każdego z tych 
czynników98. Istnieje również interesująca dyskusja na temat relacji po-
między znaczeniem czynników rodzimych i obcych (przyjętych z kul-
tury  europejskie j), wpływających na tw orzenie się świadomości naro -
dowej A rabów 99- Kwestia ta staje się szczególnie żywa w przypadku 
Algierii, wiadomo bowiem, że m iejscowa elita, z której w dużej części 
wywodzili się późniejsi przywódcy rewolucji, wychow ana była w his^ 
torycznych tradycjach europejskich, przede wszystkim  zaś w tradycjach 
republikańskiej Francji. Dotyczy to tym  bardziej em igracji algierskiej, 
któ rej rola polityczna była również niebagatelna.

Poszukując bardziej bezpośrednich i mniej niejednoznacznych po-
równań, w ypada wysunąć prawdopodobną tezę, że na polityczny kształt

T eoretyczną w agę tego zagad nienia  roz patru je  M. Rodinson pisząc: „Le problèm e des 
rappo rts  en tre  la lu tte  na tionale  et la  lu tte  de c lasses es t un des problèm es capitaux 
de 1 époque que nous v ivons, peu t-être  m êm e le problèm e qui p résente  le plus d'im -
po rtance pour l 'évolution  g lobale  de l'hum anité  actuellem ent" ( R o d i n s o n ,  op cit 
s. 456).

87 „La Révoüution algérienne d 'inspiratio n  surto ut nassérienne re je te  offic ie lle-
m ent le m arxism e et le systèm e comm uniste. Toutfois, en  dépit de certa ines orig inali-
tés, e lle a choisi les m éthodes des révolutions com m unistes e t répu dié  celles du so-
cialism e dém ocratique". A g e r о n, op. cit., s. 119.

88 A. M r o z e k ,  Islam  a naród, W arszaw a 1973, s. 208; R o d i n s o n  op cil 
s. 456—457.

88 H 1 r s z o w  i c z, op. cit., s. 117 i n.



rewolucji algierskiej w płynęły silnie wypadki w Egipcie w latach 1951—
— 1952, jak również działalność ogólnoaraibskiej partii Baas100, której 
statut należy do najbardziej reprezenta tyw nych dokum entów arabskie-
go nacjonalizmu. W spólnie z egipskim Arabskim  Związkiem Socjali-
stycznym i Socjalistyczną Partią Odrodzenia Arabskiego (Baas) pro-
gram FLN zaliczyć można do najbardziej radykalnych ruchów arab- � 
skich ówczesnej doby. W yrażenia spotykane w ,,El-Mudżahid" przy-
pominają atm osferą zwroty z przem ówień generałów  Nagiba J N asera 
z czasów przew rotu1"1. W  porów naniu z naserowsiką doktryną FLN 
zaw ierała jednak nieco mniej akcentów  religijnych.

Na zakończenie stwierdzić należy, że na łamach ,,El-Mudżahid" nie 
mogła wyrażać się jakaś jednolita genetycznie ideologia piolityczna, 
mamy natom iast do czynienia niejako z wypadkow ą szeregu prądów 
i postaw  pulsujących w łonie algierskiego ruchu wyzwoleńczego. FLN 
bowiem z samego założenia nie był, bo nie mógł być ruchem  jednoli-
tym ideowo, skoro od swych członków wypiagał jedynie poparcia dla 
spraw y niepodległości Algierii. Tak więc we wspólnym  froncie znaleźli 
się przedstawiciele różnych orientacji politycznych, które współistniały 
zgodnie do czasu uzyskania niepodległości, a ściślej, do czasu zaprze-
stania w alk (wystąpiły wówczas gwałtow nie dawne różnice poglądów, 
a także, co nie jest bez znaczenia, osobiste niechęci pomiędzy poszcze-
gólnymi politykam i). Najogólniej wyróżnić można trzy zasadnicze nur-
ty w łonie FLN:

1) nurt w yrosły na dawnych tradycjach Ulemów—reformatorów, 
kładący duży nacisk na rolę islamu i przyw iązanie do tradycji, które-
go prawdę legendarnym  twórcą był szejk Ben-Badis102;

2) liberalno-burżuazyjna grupa algierskich évolués, um iarkowana 
społecznie, ciążąca ku Francji, z Ferhatero Abbasem na czele103;

3) najbardziej radykalny w swych deklaracjach odłam lewicowych, 
czasami wręcz m arksizujących polityków skupionych wokół Ahmeda 
Ben Belli.

Trzeba jednak pam iętać, że rozróżnienie to nosi charakter dość ogól-
ny, gdyż w rzeczywistości wym ienione elem enty najczęściej były prze-
mieszane, a równocześnie występowało wiele innych zjawisk, których 
analiza wykracza poza ram y niniejszego opracowania.

In sty tu t N auk o Państw ie i Praw ie UŁ 
Z akład Praw a M iędzynarodow ego Publicznego

K0 T. F r y z e l ,  Paharabska partia Baas, ,.Spraw y M iędzynarodow e” 1973, nr 4.
101 J. V i g n e a u ,  L'idéologie de la révolution  ég yptienne, „Politique Étrangère"

1957, n r 4.
108 Patrz przypis 6.
105 Patrz  przypis И .



K rzyszto l Kocel

POLITICAL PROGRAMME OF THE ALGERIAN FRONT 
OF THE NATIONA L LIBERATION DURING THE INDEPENDENCE WAR

(1954— 1962)

Due to som e histo rical reasons, the  A lgerian  independence w ar, called  by the 
A lgerians ,, the R evolution" ha d no t been p rep ared  in doctrinal term s. There  w as 
no political li tera tu re  (especially  in  th e  A rabic  language) to influence the people  as 
a w hole  and drive them  to tak e up arm s. Thus, -the independence m ovem ent develo -
ped am ong th e in te llectuals  and the strug gle  w as starte d  by  them . T hat is w hy the 
num ber of com batants  w as v ery  low  in the firs t stage of the  war. The m ost urgent 
task  of the  FNL w as to streng th en the R evolution  by enlarging its social basis. 
This goal focused all the  efforts of the  FNL propaganda, including the m ass m edia, 
(at th at tim e being at the  d isposal of th e  Front) and endow ed th e rev olution ary  
doctrine w ith  a c lea rly  in strum ental chara cter.

The artic le  com prises three m ain  parts. The first exam ines the a ttitu d e of the 
FNL to  th e h is to ry  of the  A lgerian  people, th e  second deals  w ith  the econom ic 
and social program m e of th e  Revolution, an d the las t concerns the m ethods w hich, 
in the lea ders ' opinton, ha d to  be used by the Revolution  in order to bring- the  
stru ggle  to a successful end. .

1. A ccording to the  v iew  exp ressed by th e FNL, the un favo urab le  sta te  sf 
A lgerian  econom ic and social life had been caused by  the policy of the  French 
colonialism . It w as argu ed that, in the  past, the  A lgerian  people  had know n the 
w ell-established traditions of social life, but the  process of form ation of the  modern 
sta te  w as stopped by the French invasion of 1830 w hich provoked sev eral in depen-
dence wars.

2. The m ain task  of the Revolution  ap peared to be the reconstructio n  of the 
independent s ta te  based on dem ocratic princip les, organized in the  form of a re -
public granting  equal rights  to all ethnic  groups liv ing w ith in  th e sta te  (including 
the Europeans), w ith  the econom ic system  satisfy ing the needs of the  people. As 
to  the  foreign re la tions, it w as declared  sev era l times tha t A lgeria w ould  choose 
the policy  of non-alignm ent.

3. A ccording to the  FNL, one of the  m ost im portant features of the  Revolution  
w as its nation w ide character. The Revoâution w as v iew ed as an expression of the 
com mon w ill of the  nation  w hose only  rep resen ta tion  w as the FNL. In th is  sense 
the FNL thought them selves outstanding am ong o the r .political parties, com prom ised 
in the  eyes of the  A lgerian  people.

The FNL did not th ink them selves to  be a party , but an all-em bracing m ovem ent 
grouping all those w ho supported  the Revolution  as the  only  road to  independence. -

There  w ere three m ain  sources of the  program m e of the  FNL, each stem m ing 
out from) a d ifferent political group of the pre-w ar period:

— th e  m ost tradition-based  m ovem ent of „O ulam as", stressing  th e  a ttachm ent 
to h isto ry  and Islam, w ith  sheik  Ben-Badis,

— a group of A lgerian  ,.évolués” from  U nion D ém ocratique du M anifeste  
A lgérien , w here the previous assim ilatory  tendencies w ere subsequen tly  replaced 
by autonom ist and, la ter, independence attitudes,

— the rad ical m illieu  of O rganisatio n  Speciale heade d by A hm ed Ben Bella, 
a form er m em ber of the  M ouvem ent N ationa l A lgérien  he ad quarters . This group 
exercised  the m ost pow erful tendency to ba se th e fu ture  sta te  organizatio n  on the 
experiencies of com m unist countries,


